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Śmiały program
ambitne zamiary
(Inf. wł.) Wcozraj w Krakowie zakończył dwudniowe do­

rady III Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy Chorągwi Kra­
kowskiej ZHP. Zgromadził on ponad 200 delegatów i ucze­
stników oraz zaproszonych gości, wśród których byli: czło­
nek Egzekutywy KW, sekretarz KKM PZPR Andrzej Kurz,
kierownik Wydz. Kultury i Nauki KW PZPR tow. Kędzio­
rek, z-ca naczelnika ZHP — Włodzimierz Grzelak, przed­
stawiciele Głównej Kwatery Harcerstwa, I sekretarz KW
ZMS Józef Najdek, przewodniczący ZW ZMW Andrzej Czyż,
z-ca Komendanta Woj. MO płk Krawczyk, komendant KM
MO mjr Oleksy, przedstawiciele Kuratorium oraz organi­
zacji zainteresowanych wychowaniem dzieci i dorastającej
młodzieży.
Przedłożone wcześniej delega­

tom sprawozdanie z dwuletniej
działalności Chorągwi, skomen­
tował hm — Adam Balon, a pro­
jekt programu działania hm Je­
rzy Grochal, który zwrócił uwa­
gę na to, że program oznaczony
kryptonimem „Współgospodarzy­
my” zakłada: społeczno-ideowe
zaangażowanie się organizacji
harcerskiej w życie danego śro­
dowiska, skuteczniejsze współ­
działanie ze szkołą, walkę o pra­
wo do zabawy i rozrywki dla

wszystkich dzieci, organizowanie
wolnego czasu dzieci 1 dorasta­
jącej młodzieży, przygotowywa­
nie młodych do wyboru zawodu,
kontakty drużyn miejskich z ró­
wieśnikami ze wsi. Założenia te

będą realizowane poprzez szereg
■kcji i poczynań sprecyzowanych
w programie, a powodzenie u-

warunkowane jest dalszym wzro­
stem świadomości i wiedzy ka­
dry instruktorskiej oraz rozbu­
dzeniem większej samodzielności

zespołów harcerskich.

Zasadniczy referat wygłoszony
przez hm Jana Bojana traktował
© organizacji wolnego czasu dzie­
ci 1 młodzieży jako problemie
społecznym. W okresie tegorocz­
nego lata z zorganizowanego wy­
poczynku korzystało zaledwie 25

proc, młodzieży. W Krakowie, w

innych miastach odczuwa się
brak miejsc do gier i zabaw, na

wsi dzieci najczęściej w ogóle
nie korzystają. z prawa do za­
bawy. Oto dlaczego ZHP uczy­
niło dziecko przedmiotem swego
szczególnego zainteresowania, po­
dejmując z powodzeniem próby
organizowania wolnego czasu w

ramach nieobozowej akcji let­
niej, powierzania roli organiza­
torów samej młodzieży.

Sprawa dziecka, organizacji.
wolnego czasu dominowała
także w dyskusji. W dyskusji
podjęto kwestie: współdziała­
nia harcerstwa ze szkołą, roli
społecznego instruktora har­
cerskiego, potrzeby technicz-

nego -wychowywania młodzie­
ży itp. Zabierając głos przed­
stawiciele MO, Kuratorium i
innych organizacji młodzieżo­
wych, wyrażali uznanie za

podjęcie trudnego problemu
organizacji wolnego czasu

młodzieży i deklarowali swą
pomoc oraz poparcie.

Zjazd zatwierdził pro-gram
działania na okres najbliż­
szych dwóch lat i dokonał
wyboru nowych władz Cho­
rągwi. (zg)
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Tuk należy rozumieć paliiechalzacją

w Nowej Hucie
(Inf. wł.) — Niecodzienną uroczystość przeżyli w ubie­

głą sobotę uczniowie i uczennice Technikum Elektrycz­
nego w Nowej Hucie. Takiego „najazdu” gcści dawno tu
nie było- Ale bo też i okazja — niecodzienna: pełna poli­
technizacja szkoły. Tym razem, zakład opiekuńczy —

PP „Elektromontaż” z Hu y im. Lenina, wzrowo wy­
wiązał się ze swojego zalania i... zobowiązania, wypo­
sażając Technikum w cztery wspaniałe, kompletnie wy­
posażone pracownie: 1- pracownię podstaw elektrotech­
niki, 2. urządzeń elektrycznych, 3. maszyn elektrycznych
1 4. gabinet pomiarów elek rycznych.

Prawdziwe transformatory, St. Żołędzia- Obecna była tak-
maszyny elektryczne, przewo- że , trzyosobowa ć
dy wysokiego i niskiego na- Związku Zawodowego
pięcia, stacje, podstacje, ml- rryrie’"*”” ’T
gocace czerwonymi f zielony- tarzem KC togo Związku. tow.

................
•-- — A. K. Michajłowną.

Po
którą projektowali nauczycie­
le: E- Król, T. Wurst, St. Sta-
naszek, St. Kaczmarczyk oraz

A. Bielec i K. Molenda, goście
przeszli do sali' gimnastycznej,
gdzie... nowa niespodzianka.
Wchodzących na salę gości
Witają bowiem gorące oklas­
ki zebranej tu
i... dźwięki marsza

neralskiego) w

Własnej orkiestry
potem — przemówienia. Krót­
kie, serdeczne, takie
„inne”, niecodzienne.

Mówi dyrektor Technikum
tow. Michał Osiecki. O tym,
z jakim zapałem i entuzjaz­
mem garnęła się młodzież do
pracy przy urządzaniu pra­
cowni (praca Wykonana przez
samych nauczycieli i uczniów
przyniosła przeszło 250 tys.
zł oszczędności. Wartość
wszystkich urządzeń — 5 mi­
lionów zł). Zabiterają głos
że: kurator dr Gnoińskl,
rektor „Elektrómontażu”
— Żołądź.

Są i nagrody: odznaki
downiczych Nowej Huty
Złote Odznaki m. Krakowa,
którymi prezes Cichocki ude­
korował nauczycieli i człon­
ków Komitetu Opiekuńczego.
Także nagrody pieniężne wrę­
czone nauczycielom i dyrekto­
rowi Osieckiemu przez kura­
tora dr Gnoińskiego- „Znalazł
się” także jeden przydział na

mieszkanie dla nauczyciela
Stanisława Stanaszka.

A potem występy — i to

jakie występy. Chór, mło­
dociani, soliści, duet, zespół
harmonistów, orkiestra jazzo­
wa i specjalny program poe­
tycki, przygotowany w związ­
ku z 14 rocznicą PZPR i zes­
pół taneczny...

Zaimponowała gościom mło­
dzież z nowohuckiego Techni­
kum. „Takich szkół zawodo­
wych potrzeba w Krakowie i
w kraju więcej” — mówili
wszyscy. Słyszałem. I takim
samym życzeniem to sprawoz­
danie kończę.

trzyosobowa delegacja
_

> Nau-
pięcia’, stacje, podstacje, mi- czycielstwa ZSRR z I sekre-

mi światełkami tablice roz­
dzielcze, dyspozytorskie etc.,
etc. Jednym słowem — wszy­
stko, co do całkowitego, opa­
nowania zawodu jest niezbę­
dne. We własnej szkole. Na
miejscu. Do wyłącznej dyspo­
zycji uczniów. Aż zazdrość
bierze...

Toteż dostojni, mili goście
szczerze podziwiali, zazdrości­
li i.-, gratulowali. Wśród nich
rozpoznaliśmy: sekretarzy
KKM tow. St. Gugalę, i tow.
R. Karwackiego, wiceprzewo­
dniczącego Prezydium RN
miasta Krakowa dr J- Garlic­
kiego, kuratora OSK dr. D.
Gnoińskiego, wicekuratora
OSK inż. T. Chylaszka, gos­
podarzy dzielnicy — I sekre­
tarza KD PZPR tow. A- Kas­
przyka
Prezydium DRN mgr
Cichockiego, naczelnego

i przewodniczącego
inż. St.

.. ....... _"> dy­
rektora „Elektrcmontażu” inż.

Dziś w Klubie

Dziennikarzy

Zapraszamy

zwiedzeniu pracowni,

młodzieży
(chyba ge-
wykonaniu
dętej- A

jakieś

tak-
dy-
inż.

Bu-
i

i Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

azeta
Kraków,

i.
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...wszystkich, którzy in­
teresują się teatrem i zwią­
zanymi z nim sprawami.
W poniedziałek bowiem 17

grudnia Redakcja „Gaze­
ty Krakośvskiej” wspólnie
z Dyrekcją Teatru im. II.
Modrzejewskiej organizuje
spotkanie Czytelników z

aktorami wykonawcami
sztuki pt. „Teatr Klary
Gazul”?

Jeśli chcesz zabrać głos
w dvskusji, którą popro­
wadzi red. H. Vogler, przy­
słuchać się jej — przyjdz
dzisiaj o godz. 18,30 do
Klubu Dziennikarzy „Pod
Gruszką” przy ul. Szcze-
pańskiej 1» I piętro. Za-
nraszamv. (Ta-Czu)

Rok XIV

Cena 50 gr

Wyd. A-
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IV Kongres FIR zakończał prace
R
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Apel do opinii publicznej
WARSZAWA (PAP)

Po czterodniowych obradach zakończył w niedzielę
swe prace IV Kongres Międzynarodowej Federacji Uczę- .

stoików Ruchu Oporu (FIR). Dokonano wyboru nowych
władz oraz uchwalono szereg rezolucji, a wśród nich
apel do opinii publicznej.
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Jubileusz W-lecia istnieniu...

Krakowski »Mostosta!«

Radziecka stacja między­
planetarna „Mars 1” wy­
strzelona w kierunku pla­
nety Marsa 1 listopada

1962 r.

CAF — telefoto

Nowe oddziały
Bundeswehry w Wielkiej

Brytanii
LONDYN (PAP)

Do miejscowości Almond-
bank w Szkocji przybyła w

tych dniach pierwsza grupa
żołnierzy zachodnioniemiec-
kich, którzy będą pełnić słu­
żbę w magazynach wojsko­
wych, udostępnionych Bun-
deswehrze przez brytyjską
admiralicję w myśl porozu­
mień podjętych w ramach
NATO.

Apelujemy do wszystkich lu­
dzi serca 1 rozumu.

My, przybyli z Zachodu 1 ze

Wschodu Europy, bojownicy
przeciwko hitlerowskim 1 faszy­
stowskim najeźdźcom 1 ciemięży-
eielom, my, więźniowie, którzy
przeżyli piekło obozów śmierci —

czytamy m. in. w apelu — zacho­
wujemy w naszej pamięci okrop­
ne wspomnienia ludobójstwa do­
konanego podczas II wojny świa­
towej. Dlatego też nie możemy
pogodzić się z groźbą wojny ter-

monuklearnej, która

wyra ludobójstwem,
okropniejszym.

Nauczeni własnym
niem, wiemy, źe groźba ta może
stać się rzeczywistością, jeżeli
narody w porę nie zagrodzą dro­
gi siłom wojny.

Jedno z najniebezpieczniejszych
ognisk zbrojnego konfliktu znaj­
duje się w samym sercu Furopy,
tam, gdzie czynniki rządzące wy­
ciągają ręce po obce terytoria,
tam, gdzie nieukarani zbrodnia­
rze wojenni, mordercy z Oświę­
cimia, Buchenwaldu, Lidice, Ora-
dour 1 Marzabotto piastują po­
ważne godności w życiu publicz­
nym, tam, gdzie ofiary faszyzmu
i obrońcy pokoju są dyskrymino­
wani 1 prześladowani.

Wierni pamięci bohaterów wal­
ki o niepodległość, wolność i po­
kój, wierni pamięci milionów lu­
dzi zgładzonych w obozach

śmierci,
wzywamy mężczyzn 1 kobiety,

którzy przeżyli ostatnią wąjnę,
Jej bezsensowne zniszczenia, cier­
pienia 1 okrucieństwa,

wzywamy pokolenie, które te­
go nie zaznało,

- ---- aby stanęli w obronie po­
koju, by ocalić cywilizację
możllwić rozkwit 1 szczęście
kości.

Żądajmy, aby wszystkie
ne zagadnienia między państwa­
mi były rozstrzygane w "drodze

rokowań.
Żądajmy ostatecznego uregulo­

wania nie rozwiązanych dotych­
czas problemów, które wynikły
z II wojny światowej — a w

szczególności problemów doty­
czących Niemiec — by już nigdy
więcej pokój nie był zagrożony.

My, członkowie ruchu oporu,
ofiary hitleryzmu 1 faszyzmu,
którzy wiemy, że najwścieklej-

szy wróg, ludzkości został poko­
nany, dzięki współpracy krajów
o różnych ustrojach społecznych
i dzięki Jedności bojowników o

różnych poglądach i wierzeniach

wzywamy was:

— Działajmy ręka w rękę, a

wówczas pokój zwycięży wojnę,
a życie zwycięży śmierć.

byłaby no-

tysiąc razy

doświadeze-

iu-
ludz-

spor-

Wybrano nowy KZ
w krakowskiej DOKP

(Inf. wł.) — Krakowska
Dyrekcja Okręgowa Kolei
Państwowych cieszy się od
szeregu lat zasłużoną sławą
w kraju. Znane są przecież
wszystkim osiągnięcia kole­
jarzy w zakresie moderniza­
cji naszych węzłów i dwor­
ców kolejowych, w rozwija­
niu i wprowadzaniu u siebie
postępu technicznego. A o-

szczędności w zużyciu węgla,
a najmniejsza w kraju ilość
awarii manewrowych i wy­
padkowość, a wreszcie, chyba
najlepsza, regularność biegu
pociągów...

To wszystko złożyło się na

to, że krakowska DOKP zdo­
bywała dwukrotnie Sztandar
Przechodni za I miejsce w

kraju we współzawodnictwie
poszczególnych dyrekcji PKP
i że, o ile przełamane zostaną
chwilowe trudności i niedo­
ciągnięcia DOKP w Krakowie
ma szanse zdobyć po raz

trzeci I miejsce we współza­
wodnictwie i przejąć już na

własność Sztandar Przecho­
dni.

Oczywiście, jest rzeczą zrozu­
miałą, że osiągnięcia te nie by­
łyby możliwe, bez aktywnego u-

dzlalu organizacji partyjnej, bez

mądrego, systematycznego od­
działywania na załogę wszystkich
członków partii.

O pracy tej, o metodach i for­
mach politycznego działania mó­
wił m. in. w referacie na sobot­
nim zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym POP w DOKP — I se­
kretarz KZ PZPR Iow. Ryszard
Macuga. Mówili też o tych spra­
wach, a także o kłopotach i
trudnościach w pracy, poszcze­
gólni- dyskutanci.

Na podstawowe problemy 1 kie­
runki pracy DOKP na najbliższy
okres, zwrócił uwagę w swoim

wystąpieniu dyrektor naczelny

tow. Lewiński. Podkreśli! on m.

In. potrzebę zwartego, kolektyw­
nego działania całej organizacji
w pokonywaniu istniejących Je­
szcze braków 1 trudności oraz w

rozwiązywaniu różnych proble­
mów związanych ze sprawną dzia­
łalnością DOKP.

W dyskusji zabrał głos również
I sekretarz KD PZPR w Klepa-
rzu — tow. Edward Perykasza
oraz przedstawiciel KW tow. Ka­
miński. Na zebraniu wybrano no­
wy Komitet Zakładowy PZPR.
I sekretarzem KZ zos:ał wybra­
ny ponownie tow. R. Macuga.

TA-CZU

Sukces
Zakładów Górniczych
»Chrzanów«

(Inf. wł.) W sobotę 15 bm. na

uroczystej Konferencji Samo­
rządu Robotniczego odbyło się
przekazanie sztandaru prze­
chodniego ministra przemysłu
ciężkiego i Centralnej r

Związków Zawodowych zało­
dze Zakładów Górniczych
„Chrzanów” za wyniki pracy
uzyskane w III kwartale br.
W tym okresie Zakłady wy­
konały 107,8 proc, planu i
osiągnęły 106,1 proc, wydaj-1
ności pracy, wysuwając się
tym samym na czołowe miej­
sce w Polsce wśród kopalń
eksploatujących rudy nieże­
lazne.

Wręczenia sztandaru doko-!
nał dyrektor Zjednoczenia!
Górniczo-Hutniczego Metali |
Nieżelaznych w Katowicach
— mgr Orlewicz. W uroczys­
tościach udział wzi'ęli także
sekretarze KP PZPR — K.
Biedzki i M' Lipiec, oraz

przedstawiciele Zarządu Okrę­
gowego Związku Zawodowe­
go Górników.

Duże efekty produkcyjne i1
ekonomiczne zawdzięczają Za­
kłady „Chrzanów” znacznemu

postępowi technicznemu, a

także żywemu ruchowi współ­
zawodnictwa. 54 brygady bio-
rące udział w szlachetnej ry-

W PORCIE
SZCZECIŃSKIM

Wyładunek juty pakistań­
skiej ze statku M/S „Ko­

chanowski”-
CAF — fot. Weczer

Spotkanie

w Radłowie

O

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się
w Radłowie spotkanie redak­
torów „Gazety Krakowskiej”
z przedstawicielami miejsco­
wego społeczeństwa. Było to,
pierwsze z cyklu, tzw. spotka­
nie autorskie organizowane w

ślad za publikowanym arty­
kułem. Powodem urządzenia
takiego spotkania właśnie w

Radłowie był zamieszczony
w czwartek w „Gazecie Kra­
kowskiej” artykuł zatytuło­
wany „Na nieuczęszczanym
szlaku”- Poruszał on istotne
dla Radłowa problemy,
tym, jak bardzo były one Is­
totne, świadczy najlepiej to,
że świetlica GS w Radłowie
nie mogła pomieścić wszyst­
kich tych, którzy chcieli u-

czestniczyć w dyskusji. Spot-
Ra.dy, kanie trwało równe cztery

godziny. Zabierało głos około
30 osób. (Niektórzy mówcy
zabierali głos kilkakrotnie).
Wiele z poruszanych zagad­
nień, typowych zresztą nie

tylko dla Radłowa, znajdzie
jeszcze odbicie na łamach na­
szej ,;Gazety”-

W spotkaniu wzięli m. in.
udział red. naczelny „Gaze­
ty” tow. J. Konecki i z-ca

red- naczelnego mgr M. Skar­
bek oraz reprezentujący KP
PZPR w Tarnowie tow. Fr.
Krakowski i z-ca komendanta
powiatowego MO w Tarnowie
— tow. mjr Kruczek, (jś)

Kłopoty

i'

z »Relayem«
WASZYNGTON (PAP)

Amerykańska Agencja do Spraw
Aeronautyki i Badań Kosmicz­
nych podała w sobotę, że wszelka

łączność z nowym amerykańskim
satelitą komunikacyjnym „Re-
lay” została przerwana na dłuż­
szy okres czasu, ponieważ bate­
rie zainstalowane na satelicie

walidacji pracy, wykonały od | przestały funkcjonować.
150 do 190 proc, normy. Wśród
nich na przodujące miejsce
wysunęły się zesooły Szewczy­
ka, Miklasa, Głowacza, Za­
krzewskiego 1 in. Rozwija się
tutaj także współzawodnictwo
oddziałowe i indywidualne-

(do)

Rozmowy Macmillan

de Gaulle
PARYŻ (PAP)

W zamku Rambouillet pod Pa­
ryżem wznowione zostały w nie­
dzielę przed południem rozmowy
między prezydentem Francji de
Gaullem 1 premierem W. Bry­
tanii Macmillanem. Podobnie Jak
rozmowy sobotnie, również spot­
kanie niedzielne rozpoczęło się
przy drzwiach zamkniętych. Na­
stępnie do rozmów dołączyli się
premier Pompidou, ministrowie

spraw zagranicznych obu krajów
Couve de Murville i lord Home,
ambasadorowie, de Courcel i
Pierson Dixon oraz doradcy te­
chniczni kancelarii prezydenta.

otrzymał tytuł
I I II . i I ■

(Inf. wł.) Dwanaście lat temu pierwsi „mostostalowcy”,
wówczas jeszcze jako pracownicy Zarządu Budowy Zabr-

I skiego Mostostalu, pojawili się na budowie Huty im. Le­
nina. W dwa lata później powstało już samodzielne, Kra­
kowskie Przeds. Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przem-
,.Mostostal”. Załoga przedsiębiorstwa z 27 ludzi, wzrosła
dziś do 1620 pracowników. Produkcja, z 2 min, do 378 min
zł (1962 r.). Wartość dziennej produkcji w br. przekroczyła
1 min zł, a w roku następnym wyniesie już półtora min zł,
,,Mostostal” krakowski to przedsiębiorstwo obecnie znani
nie tylko w kraju, ale także za granicą (eksport przemy­
słowy).
Z okazji 10-lecia powstania

przedsiębiorstwa oraz 13-le-
cia pracy mostostalowców w

Hucie im. Lenina, wczoraj w

Teatrze Ludowym w Nowej
Hucie odbyła się impreza dla
załogi, połączona ze spotka­
niem z redakcją tygodnika
„Fundamenty”. W imieniu ge­
neralnego wykonawcy i min.
Fariaszewskiego, dyr- nacz.

Przeds. Przem. Budowy HiL
inż. Henryk Vogt, na ręce
dyr. nacz. „Mostostalu” inż.
Henryka Marcinka przekazał
pismo ..

—

zasług „Mostostalu” przy bu­
dowie nowohuckiego Kombina­
tu przedsiębiorstwu został
nadany zaszczytny tytuł „Bu­
downiczego Huty im. Lenina”.

A oto krótki rejestr osiąg­
nięć przedsiębiorstwa:

• — wszystkie główne o-

biekty HiL, jak: 4 wielkie
piece, stalownie, potężne mar-

teny> walcownie blach, aglo­
merownie, siłownie,
koksownicze itd.,
zmontowane przez
skich „mostostalowców”...

• — zakres robót przedsię­
biorstwa obejmuje montaż 485
obiektów w samej Hucie i
110 obiektów poza nią (mosty,
fabryki, cementownie, rafine­
rie nafty, konstrukcje stalo­
we) w woj. krakowskim i rze­
szowskim;

• — w ciągu 10 lat zamon­
towano 421 tys. ton konstruk­
cji, co równa się wagonom
załadowanym sprzętem długo­
ści 280 km.

Niezależnie od produkcji
w kraju, „Mostostal” m. in.
wykonał 18 zbiorników na ro­
pę dla Egiptu- następnie mo­
sty obrotowe, magazyny ryżo-

we dla Birmy i Indonezji, du­
że zbiorniki olejowe dla Fin­
landii i Szwecji, konstrukcje
żelazne dla czechosłowackich
hut. Na rok następny przed­
siębiorstwo ma już zamówie­
nia m. in. na 1000 ton kon­
strukcji dla Francji i CSRS.
Obecnie ok. 300 pracowników
dokształca się na studiach
różnego stopnia i kursach
wieczorowych. Wszelkie zlece­
nia wykonywane są termino­
wo i już od 72 miesięcy za­
łoga otrzymuje stale premie

ministra: W uznaniu okresowe- Z rozmachem pra­
cują, uczą się, zdobywają ty­
tuły, nagrody i wyróżnienia.
Zasługa to i kierownictwa i
całej, bogatej w doświadcze­
nia załogi. ,.

Miła też była impreza z o-

kazji 10-lecia. Obyło się bez
długich referatów i przemó­
wień. Krótko zagaił inż. H.
Marcinek, inż. Vogt i przed­
stawiciel zjednoczenia, zło­
żyli oni załodze życzenia jesz­
cze lepszych wyników i gra­
tulacje. A potem była już
tylko piosenka, uśmiech, „zga-
duj-zgadula’5 „Pan Piecyk” w

wykonaniu popularnego Wie­
cha i in. artyści z łódzkiej
„Estrady”. <nik)

baterie
zostały

krakow-

Manifestacyjny
pogrzeb

ofiar hitleryzmu

Rozpo-

Fot. 3. Ulberall

(Inf. wł.) Chociaż od wybuchu i zakończenia wojny minę­
ło wiele laf, stale jeszcze natrafiamy na widome dowody
hitlerowskich zbrodni, bezmiaru tragedii niewinnych ludzi.
Stale dochodzą do nas echa tamtych
Przed kilkoma tygodniami w miejscowości
miarki koło Słomnik w woj.
grób hitlerowskich ofiar.

Było to w 1942 roku. Pewnego
dnia do miejscowości przyjecha­
ły auta z gestapowcami. Szybko
1 brutalnie wyciągnięto z domów
ludność żydowską, zapędzając ją
do pobliskiego zagajnika.

tragicznych dni.
Wesoła - Do-

krakowskim odkryto masowy

częła się masowa zbrodnia. Nie

oszczędzano nikogo, nawet jede­
naściorga dzieci. W sumie zamor.

dowano 180. osób, grzebiąc je we

wspólnym grobie. Hitlerowcy, jak
zawsze, starannie usiłowali za­
trzeć ślady zbrodni. Ale nie uda­
ło im się „wyprać” z pamięci lu­
dzi tego, co widzieli. Po wielu la­
tach grób został odnaleziony.

Wczoraj na Cmentarzu Żydow­
skim w Krakowie odbył się mani­
festacyjny pogrzeb ofiar zbrodni.
W tej żałobnej uroczystości, któ­
ra przemieniła się w manifestację
przeciwko próbom odradzania fa­
szyzmu w Niemczech zachodnich
oraz próbom rozpętania
pożogi wojennej, wzięli uaziai
m.in. poseł na Sejnf dr B. Drób,
ner, wiceprzewodniczący
zydium RN m. Krakowa — dr J.
Garlicki, delegacje Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD, krakowskiego od­
działu Towarzystwa Społeczno-
Kulturalnego Żydów w Polsce,
delegacje organizacji społecznych
oraz mieszkańcy Krakowa.

nowej
udział

Pre-

W czasie pogrzebu przema­
wiali m. in.: członek Zarządu
Okręgu ZBoWiD — Wł. Dzier-
wa oraz prezes TSKŻ mgr M.
Wiener. W wystąpieniach
swoich mówcy oddali hołd po­
mordowanym oraz zaprotesto­
wali przeciwko odradzaniu się
faszyzmu — moralnego i po­
litycznego sprawcy zbrodni.
Masową mogiłę pokryły wień­
ce i wiązanki kwiatów, (jók)

Dobre wyniki

spółdzielczości
produkcyjnej

w województwie
(inf. wł.) W woj. krakowskim,

po ostatnich zmianach organiza­
cyjnych, istnieją 32 spółdzielnio
produkcyjne w rolnictwie. Obec­
nie sporządza się w nich bilanse
1 trwają przygotowania do obra­
chunków rocznych. Pierwsze roz­
liczenie odbędzie się 19 bm. w

Spółdzielni Wierzchosławice w

pow, Tarnów. Jak wynika ze

wstępnych obliczeń, mimo nie­
sprzyjających warunków w br.
dla rolnictwa, spółdzielnie pro­
dukcyjne uzyskały daleko wyż­
sze plony niż w gospodarce in­
dywidualnej, wzrosła także
tość dniówki rozliczeniowej
chody spółdzielni.

I tak, Średnia wydajność
rech podstawowych zbóż w

dzielniach produkcyjnych jest w"

br. wyższa o 2 kwintale niż w

gospodarstwach indywidualnych.
Średnie plony w spółdzielczości
w skali wojewódzkiej wynoszą!
pszenica — 19,2 q z ha, żyto —

15,4 q, Jęczmień — 19,5 q i owies

17,6qzha.

Podobnie wyższe wyniki uzy­
skano w innych uprawach, np.
plony ziemniaków z 1 ha są o

20 proc, wyższe od średniej w

gospodarstwach Indywidualnych
i wyniosły 110 q.

Spółdzielnie produkcyjne w br.
wiele uwagi poświęciły zmianie

struktury zasiewów, ograniczając
uprawę żyta na korzyść pszenicy,
co niewątpliwie wpłynęło na u-

zyskanie dobrych wyników śred­
nich w skali wojewódzkiej. Na
dobre dochody z kolei wpłynęła
w wielu spółdzielniach uprawa
warzyw, mimo że plan zwiększe­
nia upraw nie został w pełni
wykonany. Takie spółdzielnie Jak
Lśbertów, Majkowice, Jakubowi­
ce i Waganowice, dużo wysiłku
i nakładów włożyły w uprawę
warzyw np. niektóre nasiona, ze

względu na fatalną pogodę,
wysiewane aż trzy razy. Ale
silek ten opłacił się, gdyż
skano b. wysokie dochody.

Spółdzielnie obecnie przygoto­
wują się do walnych zebrań, na

których dokona się ostatecznych
rozliczeń 1 omówi plany dalszego
rozwoju spółdzielczości na rok

przyszły, (nlk)

war-

i do«

czte-

spół-

byiy
wy.

uzy-

„LAJKONIK”

Wylosowano następujące
liczby:

35, 26, 44, 3, 12

dodatkowa: 18.
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Serdecznie witano gaśd z Polski

Delegacja Wojska
Nowe poważne

ostrzeżenie ChRL
PEKIN. 15 bm. amerykański

okręt wojenny naruszył wody te.

rytorialne ChRL w rejonie pro­
wincji Fukien. W związku z tym
przedstawiciel min. spraw zagra­
nicznych ChRL złożył nowe po­
ważne ostrzeżenie.

Znaleziono szczątki
samolotu brazylijskiego
RIO DE JANEIRO. Samoloty

poszukiwawcze dostrzegły w so-

botę w dżungli nad Amazonką
szczątki hrazylijskeigo samolotu
pasażerskiego, który zaginął w

piątek z S0 osobami na pokła­
dzie, Na razie nie wiadomo,
ktoś się uratował.

Polskiego
w Kantemirowskiej
Dywizji Pancernej

czy

Nowe aresztowania
komunistów w Indii

DELHI. Jak donosi dziennik
„Times of India”, policja indyj­
ska w stanie Bihar aresztowała
12 działaczy komunistycznych.
Między aresztowanymi znajduje
się również b. poseł do stanowe­
go zgromadzenia ustawodawcze­
go M. Slngh.

Medal honorowy Paryża
dla „Centromoru"

PARYŻ. „Za najlepszą i naj­
oryginalniejszą wystawę” odzna.

czyi zarząd miejski Paryża tpe-
cjalnym medalem honorowym
stoisko „Centromoru” w do­

rocznym międzynarodowym salo­
nie żeglugi. Spośród 284 wystaw­
ców biorących udział w salonie
to samo odznaczenie otrzymały
obok Polski także stoiska Włoch
i Holandii. Wyróżnienie jest więc
wyjątkowej wagi.

Dodatkowe dodatki
na zbrojenia w NRF

BONN. Komisja budżetowa zą-
ehodnioniemleckiego Bundestagu
satwierdziła ostatecznie do bu­
dżetu na rok 1962 dodatkowe su.

my na wydatki zbrojeniowe w

Wysokości 1400 milionów marek.

Nowy ambasador ChRL
w Moskwie

MOSKWA, Ambasador Chiń­
skiej Republiki Ludowej Pan Ci­
ii wręczył w sobotę listy uwie­
rzytelniające przewodniczącemu
Rady Najwyższej ZSRR L, Breż­
niewowi,

T. Matysiak
ambasadorem PRL

w Algierii
ALGIER, W dniu 15 bm. amba­

sador PRL w Algierii, Tadeusz
Matysiak, złożył listy uwierzytel­
niające premierowi rządu Algier­
skiej Republiki Demokratycznej
l Ludowej, Ahmedowi Ben Belii.

Dyrektor włoskiej firmy
„Rive" zadowolony

z rozmów handlowych
w Moskwie

MOSKWA. Dyrektor generalny
Włoskiej firmy „Rive” Specjali­
zującej się m. in. w budowie
obrabiarek do produkcji łożysk
tocznych, Piętro Bertagllone, za­
kończył wstępne rozmowy han­
dlowe z przedstawicielami ra­
dzieckich central handlu zagra­
nicznego. W oświadczeniu d’a
prasy stwierdził on, iż „jeśli ro.

kowania toczyć się będą nadal w

tym samym duchu”, to wymiana
handlowa między ZSRR a „Rlve”
w ciągu najbliższego roku znacz­
nie wzrośnie.

Manolis Glezos
zwolniony z więzienia

MOSKWA. Agencja TASS do­
nosi z Aten, że w dniu 15 grudnia
grecki bohater narodowy, Mano­
lis Glezos, został dekretem kró- I
lewskim zwolniony przedtermino- I
wo z więzienia ateńskiego, „Ave- i

rot”. M. Glezos miał jeszcze I
przebywać w więzieniu około j
roku.

MOSKWA (PAP)
W sobotę 15 bm. delegacja

Wojska Polskiego z ministrem
obrony narodowej, generałem
broni Marianem Spychalskim
na czele odwiedziła Kantemi-
rowską Dywizję Pancerną,
która między innymi walczy­
ła na ziemiach polskich o wy­
zwolenie Rzeszowa, Krakowa
i Wrocławia. Delegacji Woj­
ska Polskiego, która przybyła
do dywizji w towarzystwie
dowódcy moskiewskiego O-
kręgu Wojskowego, marszał­
ka N. Krylowa, zgotowano
bardzo serdeczne powitanie.
Goście zwiedzili urządzenia i
bazę szkoleniową dywizji, ha­
lę koszarową, stołówkę żoł­
nierską f inne obiekty oraz

byli obecni na pokazie ćwi­
czeń.

Następnie w domu oficera
odbyło się spotkanie delega-

Tym razem...

podatek

dochodowy
NOWY JORK (PAP)

Mimo że odbywający się w

■Waszyngtonie proces prze­
ciwko KP USA odroczony
został do 17 bm., władze ame­
rykańskie nie tracą czasu, a-

by uświetnić „tydzień praw
człowieka”. Sąd stanowy No­
wego Jorku zażądał od Ko­
munistycznej Partii USA 1
trzech jej czołowych działa­
czy, aby w ciągu najbliższych
dni wpłacili 5 min dolarów
tytułem... podatku dochodo­
wego oraz zaległych kar za

zwlokę i procentów. Fantasty­
czną tę sumę obliczono na

nieznanych podstawach za o-

kres ostatnich 11 lat.
Działacze KP USA oświad­

czyli, iż partia nie może i nie
będzie płacić podatku docho­
dowego, ponieważ nie jest
korporacją obliczoną na zysk
i z tego tytułu nie podlega
ustawom podatkowym, po­
dobnie jak inne tego rodzaju
organizacje w USA.

cji Wojska Polskiego z żoł­
nierzami, podoficerami i ofi­
cerami Dywizji Kantemirow­
skiej. Na spotkanie przybył
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego
R. Malinowski. Podczas spot­
kania odbył się wiec, na któ­
rym przemawiali p.o. dowód­
cy dywizji, przedstawiciele o-

ficerów i żołnierzy. Przemó­
wienie wygłosił również wice­
minister obrony narodowej
PRL, generał dywizji Woj­
ciech Jaruzelski.

Po części oficjalnej spotka­
nia odbyło się wręczenie sym­
bolicznych upominków. Ge­
nerał broni Marian Spychal­
ski przekazał Dywizji Kante­
mirowskiej zmniejszoną kopię
sztandaru bojowego Wojska
Polskiego. Odczytano również
fragmenty przekazanych dy­
wizji listów od organizacji
partyjnych i władz admini­
stracyjnych Rzeszowa, Krako­
wa i Wrocławia. Wręczono
także upominki od I Dywizji
Wojska Polskiego oraz jednej
z dywizji pancernych. Wielu
oficerów, podoficerów i żoł­
nierzy Dywizji Kantemirow­
skiej otrzymało odznaki Dy­
wizji Kościuszkowskiej, od­
znaki wzorowego żołnierza i
kół młodzieży wojskowej.

Wśród udekorowanych zna­
lazło się wielu podoficerów i
oficerów, którzy brali udział
w walkach na ziemiach pol­
skich.

Na zakończenie spotkania
odbył się koncert amatorskie­
go zespołu pieśni i tańca Dy­
wizji Kantemirowskiej.

Po koncercie zrobiono
wspólne, pamiątkowe zdjęcie
delegacji Wojska Polskiego
wraz z ministrem obrony
ZSRR, marszałkiem R. Ma­
linowskim oraz oficerami,
podoficerami i żołnierzami
Kantemirowskiej Dywizji
Pancernej.

Tygodnikowe pokłosie
Zjazdu ZLP

Reżim Salazara
rozbudował aparat policyjny

na wzór Gestapo
PARYŻ (PAP)

W podparyskiej miejscowo­
ści Puteaux rozpoczęła się w

sobotę zachodnioeuropejska
konferencja w sprawie amne­
stii dla więźniów politycznych
i dla przebywających na emi­
gracji obywateli portugal­
skich. Wśród ponad 200 ucze­
stników konferencji znajdują
się przedstawiciele W. Bryta­
nii, Francji, Wioch, Szwajca­
rii, Belgii i Holandii.

Na sobotnim posiedzeniu
odczytano listy nadesłane pod
adresem konferencji przez li­
czne organizacje i działaczy
społecznych z wielu krajów.

Mówcy zabierający głos na

konferencji stwierdzili, że o-

statnio w Portugalii wzmogły
się represje przeciwko siłom
patriotycznym. Tylko w pier­
wszych ośmiu miesiącach bie­
żącego roku wtrącono
więzień 5 tysięcy osób,
żim Salazara rozbudował
tężny aparat policyjny

wzór hitlerowskiego aparatu
gestapo.

W lecie br. delegacje nie­
których krajów zachodnioeu­
ropejskich przebywały w Por­
tugalii badając sytuację na

miejscu.

Między Łabą
troiują czołgi
oznaczone tak

niestety znanymi
krzyżami. Trwają bezustanne

manewry pancernych od­
działów Bundeswehry.

A tymczasem ku ogólnemu
zdziwieniu dowództwo wojsk
pancernych odrodzonego
Werhmachtu ogłasza oficjalny
komunikat — że czołgi pa­
trolują tereny położone mię­
dzy obu rzekami w ramach
pogotowia przeciw-powodzio-
wego. Można i w ten sposób
redagować komunikaty, w

które zapewne nie uwierzy
nawet czytelnik zachodnie-
mieckiej prasy. Co mają

wspólnego czołgi z powodzią
pozostanie zapewne tajemnicą
sztabowców Bundeswehry.

CAF

do
Re-
po-

I Wezerą pa-
Bundeswehry

dobrze nam

białymi

II

turystycznej
iedzv Polska a NRD

BERLIN (PAP)
Z dniem 1 stycznia 1963 r.

wchodzi w życie dodatkowa u-

mowa o wymianie turystycz­
nej między Polską a NRD,
mianowicie tzw. konwencja
turystyczna, przewidująca
wyjazdy weekendowe dla tu­
rystów z obu krajów. Umowę
podpisali w sobotę w Berli­
nie przedstawiciele „Orbisu”
i „Deutsches F.eisebuero”. Dla
NRD jest to pierwsza tego ty­
pu umowa, zaś dla nas druga,
po konwencji turystycznej z

Czechosłowacją.
Jak dowiaduje się berliń­

ski korespondent PAP, red E.
Guz z rozmowy z przedstawi­
cielem Orbisu dyr. K. Arga-
sińskim, turystom polskim u-iłynny

Laug-
slawę

kre­

opuścili Paryż

/wasi komentarz

Nieu&Łępliwi

amerykań-
CAF

JULIAN KONIECZNY

i

W dniu 15 grudnia 1962 r. ztnarł w Brzesku
w wieku 85 lat

Dnia 14 grudnia 1962 r.

zginęli śmiercią tragiczną na posterunku pracy
na stacji kolejowej Czarna

pracownicy Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych Nr 9

NOWY JORK (PAP). — W nie­
dzielę 16 bm. zmarl w Hollywood
na raka w wieku lat 63

brytyjski aktor Charles
hton. Zdobył on światową
dzięki swym wspaniałym
acjom w tytułowych rolach w

filmach „Dzwonnik z Notre
Damę” i „Henryk VIII”.

Przez prawie 40 lat Laughton
był jednym z największych ak­
torów charakterystycznych na­
szych czasów. W roku 1333 otrzy­
mał nagrodę Oscara za rolę Hen­
ryka VIII. Był on swego czasu

najlepiej zarabiającym aktorem
filmowym w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie mieszkał przez więk­
szą część swego życia. Laughton
występował także na prawie
wszystkich wielkich scenach Eu­
ropy 1 Ameryki.

i McNamara

dostępnione zostaną trzy okrę­
gi (województwa) w NRD:
przejście graniczne w Zgo­
rzelcu prowadzić będzie do
okręgu drezdeńskiego i Cot­
tbus, a przez nowo otwarte

przejście graniczne Kołbasko­
wo koło Szczecina, turyści
będą mogli udawać się do o-

kręgu Neubrandenburg.
Konwencja turystyczna

przewiduje, że turyści będą
mogli przekraczać granicę w

każdy piątek od godz. 24 z

tym, że powrót powinien na­
stąpić w poniedziałek do godz.
12 w południe. Turyści polscy

wyjeżdżać będą na podstawie
tzw. wkładek paszportowych
wydawanych przez wojewódz­
kie komendy MO. Dla pol­
skich turystów głównymi pun­
ktami recepcyjnymi Orbisu
będą oddziały we Wrocławiu
i Szczecinie.

Nr 50 „Życia Literackie-
ggo” drukuje obszerne fra­
gmenty referatu programo­
wego Ryszarda Matuszew­
skiego, który przemawiał na

ostatnim Zjeździe Pisarzy
Polskich. Referat ten prze­
drukowała również we fra­
gmentach „Nowa Kultura”.
Ograniczając na razie cyta­
ty z referatu Matuszewskie­
go do spraw czysto fakto­
graficznych, sądzimy, że

dyskusja pozjazdowa z pe­
wnością przyniosła wiele
ciekawych sformułowań.
Interesujący jest wzrost
tłumaczeń literatury pol­
skiej w ostatniej sześcio­
latce na Zachodzie. I tak:
W USA w latach 1950 -

1955 przetłumaczono sześć
polskich książek, w latach
1956 — 61 — osiem książek.
W analogicznych latach
Włochy dały tłumaczenia
książek polskich — sześć —

czternaście. Francja siedem
— siedemnaście. Izrael trzy­
naście — dwadzieścia trzy,
NRF sżeść — trzydzieści
sześć. Najwięcej tłumaczeń
z polskiej literatury miał
w ostatnim szesnastoleciu
Związek Radziecki — 398
pozycji, Czechosłowacja —

353, NRD - 172.

W „Przeglądzie" —

felietony
50 numer „Przeglądu

Kulturalnego”, to felietony
— felietony, felietony. Np.
felieton . Putramenta o

„Zmierzchu bufonów”, Ko-
sidowskiego felieton arche­
ologiczny, Lema — techno­
logiczny, Tomaszewskiego
— sportowy. Najciekawsze
jest w tym numerze spra­
wozdanie Jerzego Koeniga z

przedstawienia „Słowa o

Jakubie Szeli” Jasieńskiego
w Teatrze Narodowym w

Warszawie w reżyserii Dej­
mka, ze scenografią Stopki.
Cytat: „Sprawa Szeli. wiel­
ki, nabrzmiały wiekowymi
kompleksami problem chło­
pa w historii narodowej,
wprowadzony (został) wresz­
cie od frontu w mury tea­
tru noszącego w nazwie
słowo „Narodowy”. Wyda­
rzenie przecież historycz­
ne”.

Ciekawa polemika
W 51 numerze bardzo in­

teresującego wojskowego
magazynu ilustrowanego —

„Żołnierz Polski”, wydru­
kowany został list polemi­
czny ppłk dr Zygmunta Bo­
neckiego. który polemizując
z dotychczasowymi publi­
kacjami książkowymi i
prasowymi stwierdza, że

pierwsze zwycięstwo po­
wietrzne kampanii wrześ­
niowej odniesione zostało

Żegluga sparaliżowana

Gwałtowny sztorm
nad Kanałem La Manche

przez polskiego pilota por.
Gnysia w parę minut przed
godziną 5.30 dnia 1 wrze­
śnia 1939 roku nad wsią
Zurada, położoną 3 km w

kierunku południowym od
Olkusza. W ten sposób rela­
cja naocznego świadka —

właśnie ppłka Boneckiego
przesuwa ten moment pier­
wszego polskiego zwycię­
stwa lotniczego; dotychczas
uważano, że pierwszy nie­
miecki samolot został strą­
cony 1 września o godz. 7
rano na południe od Cie­
chanowa przez pilota pol­
skiego Aleksandra Gabsze-
wicza.

„Niemcy
Afganistanie”
odcinek reportażu

w

Piąty
afgańskiego Krzysztofa Ką­
kolewskiego („Świat” nr 50)
zwraca naszą uwagę na pe­
netrację niemiecką w Afga­
nistanie, która już przed
wojną miała nie byle jakie
„tradycje”. Hitlerowcy pe­
netrowali tam teren dla or­
ganizacji dywersyjnej anty­
radzieckiej i antyangiel-
skiej. Przypadkowo „napot­
kana” przez reportera ma­
pa, pokazuje w niesprawie­
dliwym układzie, a co naj­
ważniejsze — w układzie
niefaktycznym, granice Pol­
ski współczesnej. Specjaliści
niemieccy stanowią w tym
kraju zresztą również siłę
polityczną. Ale i nasi spe­
cjaliści nie powinni chyba
w tej sytuacji zasypiać gru­
szek w popiele.

„Zboże nasze zboże”

— to tytuł wywiadu prze­
prowadzonego przez Józefa
Smietańskiego dla 50 nume­
ru „Polityki” z ministrem
rolnictwa, tow. Mieczysła­
wem Jagielskim. Kilka cy­
tatów:

„Dostawy pasz treściwych
zwiększone zostaną (w bie­
żącym sezonie produkcji
rolnej — przyp. O. J.) o 700
tys. ton i wyniosą łącznie
2.200 tys. ton. W tym sprze-
dajemy wsi 261 tys. ton ma­
kucha i 30,5 tys. ton mącz­
ki rybnej. Chłopi kontrak­
tujący trzodę otrzymają pa­
szę treściwą”.

Rada Ministrów nadała
kierownictwu gospodarstw
szerokie uprawnienia do
podejmowania decyzji pro­
dukcyjnych. Niestety na­
zbyt często czynione są pró.
by ingerencji ze strony*
osób postronnych, które —

jak się okazuje z dalszej
-wypowiedzi ministra — nie

5 są odpowiedzialne za profil
produkcyjny gospodarstwa
rolnego, a narzucają mu

swoje „widzimisię”.

SKRÓT NATO stal się synonimem a-

gresji. Ale też pod jego firmą powsta­
ło już tyle „idei" agresywnych ze

stworzeniem uderzeniowej siły atomo­
wej w zachodniej Europie włącznie, że
kojarzenie pojęcia agresji z Atlantyckim
Paktem, narzuca się samo. Może na świę­
cie zmienić się wiele, do atlantyckiego
grona nic nie dociera. Trudno się temu

dziwić, skoro nad założeniami strategii
pracują generałowie zachodnioniemieccy,
nad decyzjami politycznymi ciąży upór i

nieustępliwość zachodnioniemieckich poli­
tyków. Tak było i obecnie, gdy w Pa­
ryżu obradowała doroczna sesja rady
NATO. Były podobno głosy — mówić na

ten temat miał belgijski minister spraw
zagranicznych Spaak — aby zrewidować
dotychczasową strategię NATO i dostoso­
wać zgrupowanie atlantyckie do możli­
wości odprężenia w sytuacji międzyna­
rodowej. Ale głos Spaaka nie dotarł do
publicznej wiadomości. Sesja NATO to­
czyła się za drzwiami zamkniętymi. O jej
przebiegu docierało do prasy tylko tyle,
ile chciano podać przez rzeczników pra­
sowych. Przemówienie Spaaka nie zna­
lazło łaski w oczach atlantyckich cenzo­
rów. Cała debata zresztą obracała się
wokół tematów sprzecznych z wystąpie­
niem Spaaka. Chodziło przecież główni#
o rodzaj formacji atomowej, w jaką —

zgodnie z życzeniem przede wszystkim
ŃRF — miałaby buć w przyszłości wypo­
sażona armia NATO.

Na paryskiej sesji nie podjęto żadnej
wiążącej decyzji. Ani w snrawie inicja­
tywy europejskich sojuszników NATO w

kierunku nawiązania rokowań ze Wscho­
dem. Ani — z drugiej strony — w spra­
wie utworzenia tych sił atomowych, o

których teraz tak wiele się w łonie a-

tlantyckich sojuszników dyskutuje. Nie­
którzy korespondenci notują pogłoski, że
rzekomo brana była nod uwagę możli­
wość utworzenia wspólnej puli atomowej
dla W. Brytanii, Francji i NRF. Nie w

znano jej jednak za możliwą do realiza-

cji, bo poza NRF, nie zgodziłaby się na

to ani Francja, która marzy o sile samo­
dzielnej, ani W. Brytania, bo postawiło­
by ją to w jednym rzędzie obok państw
europejskich, nad którymi zawsze jesz­
cze chce utrzymać przewagę. Dla USA
wreszcie taka koncepcja okazała się na­
zbyt ryzykowna.

Bo Stany Zjednoczone już się pogodziły
Z myślą, że trzeba się będzie podzielić
swym potencjałem atomowym z sojusz­
nikami europejskimi, ale chcą dla siebie
zarezerwować prawo decyzji o jego tr

życiu. Stąd np. Rusk wyszedł z propo­
zycją utworzenia wielostronnej atomo­
wej siły morskiej, która by oddana zo­
stała do dyspozycji państw NATO. IV
gremium, decydującym o zastosowaniu tej
siły, zasiadałyby także Stany Zjednoczo­
ne, jedni mówią z prawem veta, inni, że
z gwarancjami, które wyeliminowałyby
każdą nieprzemyślaną decyzję. Obok za­
strzeżeń, jakie wywołuje już wyżej oma­
wiana propozycja, przy koncepcji Ruska
pojawiły się także inne. Mówił Rusk, że
Stany Zjednoczone oddadzą NATO ato­
mowe łodzie podwodne z rakietami „Po-
łaris”, ale za nie trzeba będzie zapłacić
i to słono. Podobno — podają dzienni­
karze zachodni — jedna łódź atomowa

kosztuje 125 milionów dolarów. Aby taka
siła morska miała jakąkolwiek wartość,
musia'aby się składać co najmniej z kil­
ku podwodnych łodzi atomowych. A to

już sięga aranicy miliarda dolarów, któ­
rego wydać europejscy sojusznicy USA
nie mają wcale ochoty.

I tak to debatowano w Paryżu nad tym,
jak zbliżyć do NATO broń atomową, na

co czeka tylko Bundeswehra. Jak na ra­
zie żadne postanowienie nie zostało pod­
jęte. Ale sam fakt, że nad tym dysku­
towano, a nie nad. sposobami złagodze­
nia napięcia w stosunkach międzynaro­
dowych świadczy, że atlantyccy politycy
są nadal nieustępliwi.

JAN PELCŻARSKI

CIEKAWOSTKI
FILMOWE

Młoda aktorka francus­
ka Marie-France Pizier,
którą poznamy we fran­
cuskiej noweli międzyna­
rodowego filmu „Miłość
dwudziestolatków” podpi­
sała ostatnio kontrakt z

producentem
skitn.

PARYŻ (PAP)

Amerykański sekretarz o-

brony Robert McNamara o-

puścił w sobotę wieczorem
Paryż udając się w drogę po­
wrotną do USA po zakończe­
niu trzydniowej konferencji
rady NATO. Przed rozpo­
częciem konferencji McNama­
ra przeprowadził w Londynie
rozmowy z brytyjskim mini­
strem obrony Thorneycrof-
tem na temat projektu rakie­
ty „Skybolt”.

W niedzielę rano z Paryża
do V7aszyngtonu odleciał se­
kretarz stanu USA, Dean
Rusk, który również uczestni­
czył W sesji rady NATO. W
sobotę wieczorem Rusk spot­
kał się z ministrem spraw
zagranicznych NRF Schroe­
derem. Jak informuje agencja
France Presse, tematem roz­
mowy była sprawa zwiększe­
nia liczebności sił zbrojnych
NRF.

LONDYN (PAP).
— Gwałtowny sztorm szaleje

od soboty nad Wielką Brytanią 1
Kanałem La Manche. Szybkość
wiatru przekracza 187 kilometrów
na godzinę. Żegluga przybrzeżna
została prawie całkowicie spara­
liżowana. Statki rybackie ło­
wiące na Kanale schroniły się w

portach 1 zatokach. Wichura po­
zrywała linie wysokiego napięcia.
W Edynburgu wiatr przewrócił
olbrzymią choinkę — dar Duńczy­
ków dla Edynburga — ustawioną
na centralnym placu miasta.

HAGA (PAP).
Gwałtowny sztorm szalejący na

Atlantyku spowodował w niedzie­
lę rano zatonięcie 3218-tonowego
frachtowca zachodnioniemieckie-

go „Nautilus”. Katastrofa nastą­
piła w pobliżu wybrzeży Ho­
landii, przy czym wszystko od­
było się tak szybko, że 24-osobo-
wa załoga musiała w najwyż­
szym pośpiechu opuścić tonący
statek.

Mimo wszczętej natychmiast
akcji uratowano dotychczas za­
ledwie jednego marynarza. 14
członków załogi „Nautilusa” u-

tonęło. Los pozostałych jest nie­
znany.

Holenderska służba morska
odebrała sygnały SOŚ kilku in­
nych statków, które znalazły się
w niebezpieczeństwie. Wielki
frachtowiec brazylijski „Loide —

Honduras” osiadł na mieliźnie u

wybrzeży Holandii. Dwa holow­
niki holenderskie pośpieszyły na

pomoc
żeglugi
którego
dzęnŁu.

W Zatoce Biskajskiej dryfuje
porzucony przez załogę 700-tono-

wy statek grecki „Aristoteles”.
27 marynarzy statku, który doz­
nał bardzo poważnych uszko­
dzeń, wziął na pokład tany sta­
tek grecki. „Aristoteles” utrzy­
muje się jeszcze na wodzie 1 sta­
nowi dodatkowe niebezpleczeń.
»two dla żeglugi.

Armstrong
w Zakopanem

Marta Miklaszewska w 50
numerze „Nowej Kultury”
w reportażu’ pt. „Zbójnicki
pod Armstronga” mówi o

kłopotach zakopiańskiej Ra­
dy Narodowej, która rze­
komo „krzywdzi” górali, za­
bierając im grunt pod budo­
wę szpitala, musi dopilno­
wywać inwestycji, . gospo­
darki lokalowej i kultury.
W każdym bądź razie 40-
osobowy zespół regionalny
góralski, nie ma właściwe­
go lokalu, o budowie Do­
mu Kultury mowy nie ma
— co nie napawa optymiz­
mem. Zakopanemu potrze­
bny z pewnością ktoś taki,
jak Witkiewicz, który go­
rącą akcją społecznikowską
i wielkim talentem potrafił
usunąć olbrzymie przeszko­
dy w rozwoju zakopiańskie­
go życia kulturalnego.

Olg. Jędrz.

holenderskiemu statkowi
przybrzeżnej „Denzo”,
maszyny uległy uszko-

I1■ " "

RUMUŃSKA REPUBLIKA
LUDOWA

Jassy — kolebka rumuńskiej
kultury. Z dnia na dzień
miasto to zmienia swoje obli­
cze, obecnie oddano do u-

żytku nowe, nowoczesne blo­
ki mieszkalne, szkołę wy­
posażoną w niezbędne pomo­
ce naukowe, dom kultury i
inne obiekty socjalne.

Na zdjęciu: nowe osiedle
mieszkaniowe w Jassach.

Cześć Ich pamięci!
ZARZĄDP.R.K.Nr9

KIEROWNICTWO G. K. B. KRAKÓW,
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA

kol. WŁADYSŁAW STOHAMDEŁ
emerytowany kierownik Szkoły Podstawowej^

odznaczony Złotą Odznaką Z. N. P.
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę i Przyjaciela,

długoletniego członka Z. N. P.
Cześć Jego świetlanej pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU POWIATOWEGO Z. N. P.
W BRZESKU

MIECZYSŁAW BERETA
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nawet

dyrektoremBHS
o proszę towarzyszy, zgodnie z zaleceniami
KC, każda sprawę skierowaną do nas, będzie­
my przekazywać do rozpatrzenia POP. Po to

by członkowie partii mogli zająć własne sta­
nowisko, by organizację aktywizować i wycho­
wywać. Nawet jeżeli sprawa dotyczy członka

partii — dyrektora
Tak na wstępie swojej. informacji powiedziała tow.

Helena Pająkowa z Wojewódzkiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej.

A chodziło właśnie

No więc najpierw
milczenie, ogromne skrępowa­
nie i zażenowanie. II sekre­
tarz POP miał wyraźny kło­
pot z rozpoczęciem dysku­
sji. Na milę odczuwało się
niechęć obecnych do zabie­
rania głosu. Dyrektor i pra'
cownicy, pracownicy i dyrek­
tor — ta płaszczyzna stosun­
ków, zależności przeniosła się
w sposób wyraźny również i
na zebranie partyjne,
„Dlaczego właśnie m y ma­
my w tej sprawie decydować,
wyciągać wnioski? Dlaczego
właśnie nas wciągnięto, do
roztrząsania spraw, tak brzyd­
kich, w ł a s.n e go dyrekto-

B

o dyrektora w instytucji,
było... r a” — czytało się z twarzy 12

obecnych na zebraniu człon­
ków partii.

Organizacja była nie­
wielka. Typowo urzędnicza...
Dwóch pracowników fizycz­
nych — Strażnik, portier..

— A może towarzysz
rektor coś powie w tej
wie...

Zainterpelowany nie
zaskoczenia...

— Nie rozumiem właściwie,
dlaczego tę sprawę t u się
stawia. Co miałem powie­
dzieć, napisałem w oświad­
czeniu dla Wojewódzkiej Ko­
misji. Nie mam nic więcej do

dy-
spra-

krył

Siadem naszych
publikacji

0 karczmach
w Suchej

i Jeleśni
W związku z „Listem do re­

dakcji” zamieszczonym w „Ga-
źecie” 26. IX. br. otrzymaliśmy z

Wydziału Kultury Prezydium
WRN wyjaśnienie.

Z wyjaśnienia tego dowiaduje­
my się, że obie karczmy pocho­
dzą z XVIII wieku i należą do

zabytków unikatów jako cenne

okazy budownictwa drewnianego.
Ten punkt wyjaśnienia nie wpro­
wadza nic nowego, bowiem w

naszej publikacji chyliliśmy gło­
wę przed niepowtarzalnością o-

wych zabytków. Interesuje nas

natomiast ta • część wyjaśnienia,
którą dotyczy zagospodarowania
i użytkowania po remoncie i za­
bezpieczeniu owych obiektów.

Wydział Kultury informuje, że

konserwator wojewódzki wykazał
dużą troskę w poszukiwaniu in­
stytucji, która obiekty przejmie
1 celowo zaadaptuje na cele tu­
ry styczno-kulturalne.

Karczmę w Jeleśni przejęło
PTTK — będzie tu stacja turys­
tyczna, Zwloką w ukończeniu re­
montów wynikła początkowo z

przedłużania się wypracowania
programu adaptacji zgodnie z

przeznaczeniem, a następnie
znów przez trudności nowego
Inwestora Prezydium PRN w

Żywcu i Zarząd Oddziału PTTK,
Z funduszów konserwatorskich

przeznaczono dodatkowy kredyt
w wysokości 180 tys. zl

pozycji PRN w Żywcu.
Wszystko to było nam

wiadome. Rzecz jednak
że wyremontowana^ dużym
kładem zabytkowa karczma

,,straszy’* po prostu na Rynku w

Jeleśni. Straszy d atego, że jest
pusta. Niezagospodarowana i

właściwie niezabezpieczona. Stąd
też nasze obawy w odniesieniu

do podobnej karczmy w Suchej,
która ponoć po remoncie ma być
zagospodarowana przez Prezy­
dium MRN i Powiatowy Komitet

Kultury Fizycznej 1 Turystyki
w Suchej .Według zapewnienia

Wydziału Kultury WRN zapew­
nione są dostateczne środki finan­
sowe na całkowity remont zabyt­
ków w Suchej. Prace remontowe

oraz adaptacja obiektu zakończo­
ne powinny być w 1963 roku, (tl)

Od-
freski pochodzą z

okresów: z końca
zVIIIiIXorazz
X i początków XI

Polscy archeolodzy pod
kierunkiem prof. dr Kazi­
mierza Michałowskiego
mogą poszczycić się no­
wymi, rewelacyjnymi wy­
kopaliskami. W Faras (Su­
dan) odkryli oni 47 barw-

nych fresków. Są to por­
trety książąt nubijskich i
ich matek oraz sceny ze

Starego Testamenlu.

kryte
trzech
VI w.

końca
w.. Ponadto nasi naukow­
cy natrafili na kilkaset

różnych napisów, karty
pergaminowe z tekstami
kodeksów nubijskich z

końca VI lub VII w. oraz

listę z Imionami 22 bisku­
pów Faras. Odkrycie pol­
skich archeologów jest re­
welacją w skali światowej.
Największy współczesny
bizantynista prof. Grabar

stwierdził, że w wyniku
polskiego odkrycia trzeba

zupełnie na nowo pisać
historię sztuki. Na zdjęciu:
Fragment fresku przedsta­
wiającego głowę anioła.
CAF — Muzeum Narodowe

dodania... Uważam natomiast,
że szereg spraw zostało tu

i nieprawdziwie naświetlonych.
Np. kwestia uznania ojco­
stwa... Uznałem przecież swój
błąd, wyraziłem zgodę na wy­
płacanie matce 300 zł ali­
mentacji...

Mówi I sekretarz POP:
— Ponieważ i ja w tej

sprawie czuję się winny,
chcę złożyć oświadczenie.
Kiedy dyrektor poprosił mnie,
jako swego zastępcę o podpi­
sanie mu zaświadczenia w

sprawie zarobku netto, są­
dziłem, że można to zrobić.
Nie wiedziałem o co chodzi.
Nie było podstawy mu nie.
ufać... Tym bardziej, że księ­
gowa podpisała...

Głos zabiera towarzysz G.
(portier, strażnik?)

— Nas to bardzo zaskoczy­
ło. Ze stroną zawodową się to
nie łączy. Ale sprawy te nie
są do pogodzenia z. postawą
obowiązującą członka partii...
Dziwicie się, towarzysze, że
nikt tu nie chce zabierać gło­
su. Nie tak łatwo krytykować
dyrektora. Wiemy, że ci, któ­
rzy kiedyś dyrektorów swych
krytykowali, to później gorz­
ko żałowali.

1 znów milczenie. Mówią
więc z kolei: kierownik Wy­
działu Kadr z Dyrekcji Kra­
kowskiej oraz towarzysze z

Komitetu Dzielnicowego PZPR
w N, Hucie... Tak, był dob­
rym dyrektorem, działał ak­
tywnie w organizacjach spo­
łecznych... Ale jego postępo­
wanie w życiu osobistym, po­
ważne naruszenie norm mo­
ralności i etyki partyjnej,
zmuszają do
wniosków,
wych wniosków... Wyrzą­
dził krzywdę dwom kobie­
tom... Z pierwszą rozszedł się
kilka lat temu... Ąle — miał
przecież dwoje dzieci. Ostat­
nio przestał nawet posyłać
należności alimentacyjne (800
zł). Nie mając jeszcze rozwo­
du, rtawiązał stosunki z mło­
dą pracownicą jednego z biur
projektowych. Potem — chciał
zmusić ją do przerwania cią­
ży, wyrzucił wreszcie z mie­
szkania... Kiedy urodziła
dziecko, dopiero po kilku
miesiącach zgodził się dać mu

ojcostwo. Pożyczył od niej
pieniądze... Nie oddał. Nie
płacił, nawet niskich (300 zł),
zaoferowanych przez siebie a-

limentów... Co więcej, sfał­
szował zaświadczenie o wy­
sokości swoich poborów, któ­
rego zażądał Sąd. Zarabia
faktycznie miesięcznie 3.850
zł a w zaświadczeniu podpi­
sanym przez zastępcę (I se­
kretarza POP) wymienił su­
mę 2700 zł...

I znowu milczenie. Ale nie!
Zabiera głos dyrektor. Tym
razem musi już mówić.
Odczytuje swoje oświadczenie
złożone dla WKKP. Potem je­
szcze dodaje, że „ta druga",
„chodziła” z różnymi mężczy­
znami przed nim... Handlowa­
ła, utrzymywała kontakty z

zagranicą. A poza tym — ona

nie ma pochodzenia robotni­
czego. Jej rodzice byli przed
wojną sklepikarzami...

Coś się w tym momencie
zaczyna przełamywać wśród
obecnych na zebraniu.

— Moim zdaniem oświad­
czenie dyrektora jest wykręt­
ne — mówi towarzysz G. —

Jestem za tym, by go wyklu­
czyć z partii.

Następnie odczytano kilka
oświadczeń. M. in. opinię z

zakładu pracy „tej drugiej”

wyciągnięcia
sprawiedli-

(pozytywna). List przewodni­
czącego Rady Zakładowej z

tego zakładu do dyrektora.
(„Widzimy, że naszej koleżan­
ce dzieje się krzywda. Jest
załamana... Ma sińce na rę­
kach i plecach... Dlaczego nie
chcecie uznać jej dziecka?”).
Trzeba dodać, że wszyscy tam
uznawali dyrektora za jej
rnęża. „Jakże — mieszkali
przecież razem tyle lat?”.

Jedna z towarzyszek wstaje
i mówi: Stawiam wniosek o

wykluczenie...
— Wykluczyć! — dwa gło­

sy jeszcze.
Ale—sąiinne. „Młody,

nie trzeba go niszczyć”. „Mnie
wiele pomógł, wiele mu zaw­
dzięczam. A poza tym — ko­
bieta też nie jest tu bez wi­
ny. Gdyby nie chciała, toby
dziecka przecież nie miała."
„Wystarczy nagana z ostrze­
żeniem”.

I jeszcze kilka głosów. At­
mosfera się zmienia, jednak
się zmienia. Dyskutują, sprze­
ciwiają się. Powoli zanika
problem dyrektora, zostaje
sprawa towarzysza Z...

Również i postawa dyrekto­
ra zaczyna ulegać zmianie.
Jest zdenerwowany, rozumie,
że tu rzeczywiście podejmuje
się ważną dla jego życia de­
cyzję. Tłumaczy się...

Długo, bardzo długo trwa
zebranie partyjne w jednej
z POP nowohuckiej dzielni­
cy...

Głosowanie... Za wnio­
skiem o wykluczenie — 5 gło­
sów. Za wnioskiem o naganę
z ostrzeżeniem
sekretarz POP
pomnienie...

Jest godzina
Towarzysze powoli rozchodzą
się... *

Tak, to prawda — zgodnie
ze Statutem, POP w instyiu-
cji nie ma uprawnień kon­
trolnych. Ale nikt nigdzie nie
stwierdził, że organizacja ta
nie ma obowiązku wy­
chowywania wszystkich (w
tym również i dyrektora)
członków partii, że nie może
i nie powinna się zajmować
problemem postawy etyczno-
moralnej. Szczególnie w wy­
padku towarzyszy,
cych stanowiska

— Nie wiemy
ustosunkują się
POP w sprawie „

wyższe instancje. Wiemy na­
tomiast, że organizacja partyj­
na mogła zapobiec, pomóc.
Postawienie sprawy na ze­
braniu partyjnym (co było
obowiązkiem sekretarza) by­
łoby sygnałem ostrzegawczym
dla dyrektora, byłoby przy­
pomnieniem, że organizacja,
której jest członkierti ma pra­
wo przestrzegać przed rozwi­
janiem się dwu postaw tego
samego człowieka: jednej w

życiu „służbowym”, drugiej —

w prywatnym. Ma prawo
kontrolować czy członek
partii żyje w zgodzie z zasa­
dami etyki i moralności. Co
więcej — że ma prawo1, i o-

bowiązek, wyciągać wnioski
w stosunku do samej siebie i
każdego członka organizacji
partyjnej. „Nawet” jeśli jest
dyrektorem...

TADEUSZ CZUBAŁA

— 6 głosów. I

otrzymuje u-

ósma wieczór.

zajmują-
kierownicze.

jeszcze, jak
do decyzji

dyrektora Z.
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Sobota
i niedziela

w Krakowie
Wierność — Ojczyźnie
Do czołowych wydarzeń w

ciągu tych dwóch dni należy
niewątpliwie przysięga złożo­
na wczoraj przez żołnierzy
młodego rocznika z oddziałów
KBW Ziemi Krakowskiej.

Na obszernym dziedzińcu
koszar w Krakowie rozlegają
się zwielokrotnione megafo­
nami słowa: „Ślubuję wierność
Ojczyźnie...” — odczytywane
przez dowódcę jednostki i po­
wtarzane przez szeregi mło­
dych żołnierzy.

Przez kilka ostatnich tygo­
dni przeszli oni swój „kosza­
rowy chrzest" i oto świadka­
mi tego uroczystego momen­
tu są dosłownie tłumy cywi-
lówrodzin, którym dane było
być świadkami sk'adania żoł­
nierskiej przysięgi. (MPK na­
leżą się tu słowa uznania za
uruchomienie dodatkowych
autobusów na trasie do ko­
szar.)

W dalszym ciągu uroeżysto-
ści głos zabrał I sekretarz
KD PZPR w Podgórzu tow.
J. Marzec, jeden z ojców po­
borowych składających przy­
sięgę, a zarazem radny DRN
Nowa Huta — Broda oraz

przedstawiciel żołnierzy, któ­
rzy złożyli przysięgę. Uroczy­
stość zakończyła defilada od­
działów.

Podobna uroczystość odby­
ła się w Wadowicach, gdzie

składali przysięgą „Podhalań-
czycy".

Świąteczny kiermasz

książki
Z myślą o gwiazdkowych pre­

zentach otwarto w Domu- Księ­
garza świąteczny kiermasz ksią­
żek, płyt i reprodukcji. Jak na

razie klientów bardzo mało, bo

impreza nie jest zareklamowa­
na, a miejsce nie leży na ruchli­
wym miejskim szlaku,

sprawia dosyć smutne wrażenie,
bo wydawnictwa nie

wały zbyt wield nowości na świę­
ta. Jak wiemy z referatu na

Zjeżdzie Literatów Polskich, tru­
dności papierowe odbiły się głów­
nie na literaturze pięknej.

15. XII br. nastąpiło uro­
czyste otwarcie nowego o-

biektu Wojewódzkiego Par­
ku Kultury w Chorzowie
— Ośrodka Turystycznego
PTTK. Ten nowoczesny o-

biekt zaprojek owali ślą­
scy architekci inż. inż. Bu­
szko i Franta. Ośrodek po­
siada 300 miejsc noclego­
wych 2—3 osobowych oraz

sale zbiorowe. Usługowy
dział gastronomiczny (mi­
mo luksusowego wyposa­
żenia — ceny wg kat. III)
zapewnia około 1200 posił­
ków dziennie. Ponadto
ośrodku znajdują się
wocześnie urządzone
stauracje, kawiarnie <

bar samoobsługowy,
czymy PTTK więcej takich
ośrodków usługowych.

Na zdjęciu: Nowocześnie

urządzony bar samoobsłu­
gowy.

CAF — fot. Seko

» w

no-

re-

oraz

ży-

Kiermasz

przygoto-

W Łódzkim Domu Kultu­
ry odbywa się obecnie V

Ogólnopolski Przegląd Ze­
społów Artystycznych Głu­
chych. Biorą w nim udział

zespoły taneczne głuchych
z Łodzi, Bielska-Białej,
Zakopanego, Wrocławia i

Poznania oraz zespoły pan-
tomimiczne z Olsztyna
Wrocławia.

Olsztyna.
CAF — fot. Rozmysłowicz

1
Na zdjęciu:

.Pantomima Głuchych” z

Wieści
rolnicze

AKCJA „2 X 100”
Pod takim kryptonimem spół­

dzielczość woj.
'

olsztyńskiego
prowadzi akcje, aby do końca
br. wybudować sto nowych
sklepów, a w stu in. dokonać

modernizacji. Jak obliczono,
akcja zostanie wykonana i

nadwyżką, a olsztyński WZGS

planuje już powtórzenie akcji
także w 1963 r. A może by tak
- także w Krakowskiemu

„NAŚLA DO WNICTWO
DOZWOLONE1'

Pod tym tytułem biuletyn In­
formacyjny .Centrali Rolniczej
Spóldz. ,,Samopomoc Chłopska”
podaje następującą wiado­
mość: „Na dość oryginalny i

chyba ciekawy sposób zabez­
pieczenia środków trwałych i

półtrwalych, będących w po­
siadaniu GS w Nisku wpadt jej
prezes S. Jankowski. Poza nor­
malną Inwentaryzacją 1 zapisa­
niem do ksiąg — co kosztow­
niejsze przedmioty i sprzęt są

fotografowane, a zdjęcia dołą­
cza się do akt”.

KAWA NA WSI
KOSZALIŃSKIEJ

Podjęta przez Związek Mło­
dzieży Wiejskiej akcja organi­
zowania klubów - kawiarni na

wsi koszalińskiej, przy pomocy
spółdzielczości zaopatrzenia i

zbytu, rozwija się pomyślnie.
Otworzoho już 37 kawiarni.

STRAŻACY XIX WIEKU?
W mateiiatach opracowanych

na marcową sesję WRN w br.
m .in. czytamy: „Wiele do ży­
czenia pozostawia stan łączno­
ści telefonicznej, czego dowo­
dem jest fakt, że na 1.288 ocho­
tniczych straży pożarnych w

województwie 373 nie posiada w

ogóle łączności przewodowej, a

tylko 500 OSP posiada łączność
przez całą dobę. Brak połączeń
telefonicznych powoduje, że

straż pożarna wyjeżdża często
do gaszenia pożaru dopiero
wtedy, Jak zauważy dym czy
też lunę”. I polegaj tu na...

szybkości straży!

RADY PRAKTYCZNE

W jednym z podręczników
wyczytaliśmy: „zamiast wy­
rzucać listki herbaty po zuży­
ciu esencji, lepiej dodawać je
do ziemi w doniczkach. Są one

dobrym nawozem, a latem -

dodatkowo - dłużej utrzymu­
ją wilgoć”.

i

(Ciqg dalszy
w następnym numerze)

C^AKŚJONoyy)

Montaż „Kolibrów” — szkielet radioodbiornika umieszczony
na wózeczku objeżdża wokół linię montażową obrastając w

podzespoły. Foto T. Radecki — AR

§3

Wystawa
twórczości plastycznej

Wojciecha Weissa

Doc. dr Helena Blumówna
Andrzej Pawłowski praco­

wicie zgromadzili w Muzeum
Narodowym przy Alejach,
dzieła Wojciecha Weissa, obra­
zujące całokształt jego twór­
czości od Młodej.Polski do po­
wojennego „Manifestu”. Wie­
loletni rektor krakowskiej
ASP Wojciech Weiss, urodził

w r. 1875 a zmarł w 1950.się
g<

Wystawa
polskiego malarza

z Paryża
Krzysztoforach otwartoW

wczoraj wystawę obrazów miesz­
kającego w Paryżu Mieczysława
Janikowskiego. Zawiedli się ci,

którzy oczekiwali jakichś spe­
cjalnych ekstrawagancji. Obrazy
są pedantyczne, kształty jakby od

cyrkla i linijki, a kolorów —

niewiele.

Autobus pospieszny —»

na starej trasie

Od niedzieli autobus po­
spieszny do Nowej Huty wró­
cił na swoją dawną
przez
nowy
dach Młynarskich
sta”.

Może na przystanku tym
będą wysiadać wszyscy ci,
którzy dotychczas korzystając
z uprzejmości kierowców,
wysiadali „po drodze”, tam,
gdzie im było wygodniej, zna­
cznie opóźniając czas jazdy?!

(am)

trasę
Rynek. Ustanowiono też
przystanek przy Zakla-

„Wieczy-
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CO.GDZIE,KIEDY?

DYŻURY
ROZMAITOŚCI: „Zemsta”

12; RAPSODYCZNY: „Prawdziwa
historia zdobycia Meksyku” — 11;
MUZYCZNY (im. Słowackiego);
„Don Kichot” (zamku.) — 18.

CHIRURGICZNY: Wrocławska
5. INTERNISTYCZNY: Kopernika
17. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: Koper­
nika 17. NEUROLOGICZNY: BO-

taniczna 3. j

EZKINĄ, APTEKI

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Waryńskiego 24, Konopnickiej 3,
Al. 29 Listopada 17, pl. Boh. Get­
ta 18, Dzierżyńskiego 36b, Nowa
Huta — Al. Rew. Paźdz. 6 .

Na mównicy WuWu. Dziwna rzecz, ale od razu uspo­
kajam się, gdy na niego patrzę. Przypominam sobie trzeci
rok studiów. WuWu był wtedy docentem i wykładał
nam fizjopatologię. Świetne wykłady, ogromnie ułat­
wiały nam przygotowanie się do egzaminów. Pamiętam
jak pewien student zapytał go o zastosowanie cyberne­
tyki w medycynie. WuWu, wcale nie speszony, odparł,
że cybernetyka jest pseudonauką niegodną naszego za­
interesowania. Opowiedział na ten temat parę dow­
cipów z „Krokodyla”. Uśmialiśmy się i koniec. A dziś
WuWu jest u nas głównym specem od cybernetyki.

WuWu bardzo surowym akademickim tonem przed­
stawia wielki dorobek swojego działu. Wymienia nazwiska
pracowników, którzy szczególnie się wyróżnili. Natu­
ralnie między innymi i nazwisko Borysa. On jest
rzeczywiście bardzo rozgarnięty, ten mój były przyja­
ciel. WuWu mówi o rozprawach swoich pisklątek. To
jego ulubiony konik. Następnie znów bardzo akademic­
kim stylem zaczyna wychwalać naszego szefa. Że pod
jego osobistym kierownictwem dział nasz zdąża ku
przyświecającemu nam wszystkim celowi. I wreszcie
nadmienia coś niecoś o mnie.

— Towarzysze, wszyscy pracownicy naszego działu jasno
ów cel pojmują, i są przeświadczeni o słuszności dro­
gi, która nas do niegę prowadzi. W związku z tym,
chciałbym wspomnieć o niektórych młodych i bardzo —

podkreślam — bardzo zdolnych naukowcach, którzy
niewolniczo hołdując koncepcjom, wyobrazili sobie, iż
są nowatorami. Rozmyślnie czy nierozmyślnie, pod­
ważają jednak kierunki naszego programu i sami rów­
nież zbaczają z jedynie prawdziwej drogi naukowej.

Schodzi z mównicy i siada na swoim miejscu w pre­
zydium. Ściska dłoń jakiejś nowo przybyłej osobistości
i zakłada nogę na nogę. Obserwuję publiczność na sa­
li. Ten i ów z wtajemniczonych uśmiecha się dyskret­
nie.

Dalej wszystko przebiega godnie, szlachetnie i na wy­
sokim poziomie naukowym. Przemawiają różni ludzie.
Od czasu do czasu gaśnie światło — demonstruje się
diapozytywy i krótkometrażówki. Chwilami na sali
podnosi się gwar. Nie orientuję się, z jakiego powodu,

nie chwytam sensu referatów ani filmów. Stoję w tłu­
mie czarnych garniturów i słucham bicia mego serca.

Niekiedy zaglądam do programu. Przemawia Osipowa,
potem Sztrekel, Pawłów, Iwanczenko, Burkałło... Wstaje
mój szef.

— Obecnie wygłosi referat młodszy pracownik nau­
kowy instytutu, Wiktor Jakowlewicz Denisów. Czas

przewidziany — 30 minut.

Jestem na mównicy. Przykuty do niej, wydany na

łup tylu spojrzeń. Zawsze bałem się mównic. Nawet
w grupie studenckiej, gdy na mnie przychodziła kolej
wygłaszania informacji politycznych, zacinałem się i
odczuwałem pustkę w mózgu. A teraz stoję na mównicy
w ogromnej sali. Ze ścian i z sufitu spoglądają na mnie
Grecy. W prezydium ściszone rozmowy. Nieprzeniknio­
na twarz mojego eksprżyjaciela Borysa. Nerwowy
uśmiech Tabidzego. Pośrodku sali, obok aparatu pro­
jekcyjnego. Lida kiwa mi głową. Diula Szimodi i Wiera
Strielcowa, wielce szanowni goście zagraniczni, patrzą
na mnie z uśmiechem. W drzwiach Iliusz^a podnosi nad
głową zaciśnięte dłonie. W Golicynie denerwują się ro­
dzice. Szureczka jednak się spóźniła. Stoję na mównicy i
wygłaszam swój referat nie pojmując jego sensu. Mógł­
bym go recytować z pamięci, jak wiersz: „Późna je­
sień. Odleciały gawrony”. Wiem w których miejscach
trzeba nasilić głos, a w których go na sekundę zawie­
sić, i spełniam to wszystko automatycznie. Gaśnie świat­
ło. Posługując się świetlną pałeczką, komentuję dia­
pozytywy i wykresy. Przynoszą małpy.. Pokazuję Kra-
sawicę-bis i Margaritę, opowiadam, jak się zachowy­
wały w komorze, odczytuję porównawcze wyniki analiz
itd. Nagle strasznie się ożywiam i zaczynam wiercić się
na mównicy. Uśmiecham się bezmyślnie. Widzę stół
prezydium i twarz szefa. Mruga do mnie i kryje uśmiech
pochylając głowę. WuWu coś pisze. Koniec. Wygłaszam
ostatnie zdanie referatu i mam jeszcze pięć minut w

zapasie. Powinienem ukłonić się i zejść z mównicy.
Na sali już zaszumiało. Iliuszka Dokazuje mi zgięte
ramię. Tabfdze kiwa głową, Lida. Diula i Wiera rów­
nież. I Grecy chyba tak samo. Bez namysłu nachylam
się do mikrofonu.

APOLLO: Słomiany wdowiec
I (USA, . 18 lat) — 15.45, 18, 20.30.

CHEMIK: Tomcio Paluch (meks.,
8 lat) — 17, 19. ISKIERKA — nie­
czynne. KRAKUS: Teresa prowa­
dzi śledztwo (czes., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: Szukam

ojca (radź., 12 lat) — 18, 20.15. MA­
SKOTKA: Przygody Buratima

(radź., 9 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
MELODIA: Afrykańska królowa

(tTSA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MIKRO: Bitwa o Kozi Dwór (poi.,

9 lat) — 15.30, 17.45, 20. MINIATUR­
KA: Estrada 62, Pierwsza zmiana,
Helikopter — 11, 12, 13 i 16, Pro­
gram dla dzieci — 15, Ciao, ciao

bambina
MŁODA

(USA, 12
TUNDA:
słońcu (czes., 18 lat) — 16, 18, 20.
STUDIO — nieczynne. SZTUKA:

Jazz, jazz, jazz (a.ng„ 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. TĘCZA — nieczyn­
ne. UCIECHA: Nigdy w niedzielę
(gr„ 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAN­
DA: Wszystko dla pań (fr„ 18 lat)
— 15.30, 18. 20.15. • WARSZAWA:

Biały kanion (USA, 14 1.) 13, 16.15,
19.30. WISŁA: Wiatr ucichł przed
świtem (jug., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Książę i akto-
reczika (ang., 16 lat) — 13, 15.30, 18,
29.30 . WRZOS: Pan bez mieszka­
nia (jug.) — 15.45, 18, 20.15. ZDRO­
WIE — nieczynne. ZUCH — nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: Dom
bez okien (poi., 16 lat) — 17, 19.15,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Nigdy w niedzie­
lę (gr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. sala: Marcin w

obłokach (jug., 12 lat) — 15, 17,
19.15. ŚWIT: Prawda (fr„ 16 lat) —

15.30, 18 , 20.30. ŚWIT m. sala:
Ostatni świadek (NRF, 16 lat) —

15, 17.15, 19.30. BALLADYNA —

nieczynne. KOLOROWE — nie­
czynne. SFINKS: Nóż w wodzie

(poi., 16 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: „Bied­
ni bogacze”, SKAWINA — Hut­
nik: „Ręka w potrzasku”. Junak
— nieczynne.

(wl., 16 lat) — 17, 19.
GWARDIA: -Rio Bravo

lat) — 11, 13,45, 16.30. RO-

Gdzie rzeki- błyszczą w

Godz. 17.35: Skrzynka inter­
wencji. 17.45: Dzień, krak. 17 .55:

Przegląd czasopism krak. 18.05:
Pieśni M. Karłowicza śpiewa J.

Romańska. 18.17: Utwory fort, gra
Teresa Garbulińska. 18.35: Radio
— reklama. 18.45: Aud. M. Słot-

wińskiego „W płockim tyglu”. —

19.00: Wiad. 19.05: Muzyka i aktu­
alności. 19.30: „Pełnym głosem o

sprawach młodzieży”. 19.50: Popu­
larne pieśni śpiewa M. Lanza. —

20.05: „Organizacja nauki polskiej
na cenzurowanym”. Dyskusja. —

20.20: Mel. tan. 20.40: Fragm. pow.
K. Kleczkowskiej pt. „Koniec po.
lowania”. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21 .27: Kron. sport. 21.40:
Gra Romantyczna Siódemka. 22 .00:

Fragm. „Dziennika” M. Faracuna.
22.30: Kwadrans mel. tan. 22 .45:
Mistrzowskie wyk. dzieł muzyki
klasycznej i romantycznej. 23.00;
Muz. tdn. 23.50: Ost. wiad.

Godz. 16.45: „Maszkaron” — mag.
kulturalny — transm. z Krakowa.
17.15: TV Katowice informuje... —

17.30: Program dla dzieci — „A
co dalej” — o książkach dla naj­
młodszych. 17 .45: ,,V.’ krainie sztu­
cznych włókien” — program publ.
z Łodzi. 18.15: Kino krótkich fil­
mów. 18.50; „Eureka” — magazyn
popul. -naukowy. 19.20: Na półkach
księgarskich. 19.30: Dziennik TV.
19.50: Dobranoc. 20.00: Sprawozd,
z meczu hokejowego CSRS — Ka­
nada. Transm. z Pragi. 21.00: Te­
atr TV: „Aktorzy" — widów, wg
Cypriana Kamila Norwida — insc.
w adapt. i reżys. K. Braun. 22.20;
Ost. wiad.
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Ostatni krakowski zespół wyeliminowany

W marcu pierwsze mecze pucharowe
MKS Groble
mistrzem SZS

w koszykówce
Fo dwu latach tytuł naj­

lepszej polskiej drużyny
szkolnej w koszykówce dziew­
cząt powrócił do Krakowa.
Trzydniowy turniej krakow­
ski przyniósł trzy zwycięstwa
MKS Groble i pierwsze miej­
sce. Gratulujemy całemu ze­
społowi i trenerowi inż. Hąj-
to. Wyniki sobotnie i nie­
dzielne: MKS Groble — MKS
Poznań 39:11, MKS Sopot —

MKS Lublin 33:28, MKS Gro­
ble — MKS Sopot 28:29,
MKS Lublin — MKS Poznań
29:25.
1. Groble
2. Sopot
3. Lublin
4. Poznań

W konkurencji
zwyciężył MKS Pałac War­
szawa przed MKS Zielona Gó­
ra, MKS Gdynia i Baildo­
nem Katowice, (p)

'

33
32
31
30

chłopców

95:50
81:78
76:86
58:91

Komunikat
Automobilklub zawiadamia, że

zebrania poszczególnych kól u-

żytkowników samochodów odbę­
dą się w następujących terminach:

dnia 17 grudnia 1962 r. (ponie­
działek) „Moskwicz”, dnia 18 gru­
dnia 1962 r. (wtorek) „P-70”, dnia
19 grudnia 1962 r. (środa) „Slmca”. I

Wszystkie zebrania odbędą się w |

lokalu Automobilklubu przy Ryn­
ku Głównym 17 I p., o godz. 19.45.

W kilku wierszach

Przykry zawód sprawili siatka­
rze krakowscy w ostatnich spot­
kaniach I rundy ekstraklasy. Wa­
wel przegrał z Chełmcem 0:3 i

Gwardią Wrocław 1:3, a Korona

uległa Chełmcowi 1:3 1 Gwardii 2:3.

Na półmetku Wawel zajmuje 4

miejsce. Siatkarki Wisły przegrały
ze Startem Gdynia 1:3 1 pokonały
AZS Gdańsk 3:0 1 są obecnie na

S miejscu w tabeli.

W 1964 /roku Brazylijski
Związek Piłki Nożnej będzie
obchodził jubileusz — 50-lecia
swego istnienia. Z tej okazji
Brazylijczycy mają zamiar
zorganizować „Małe mistrzo­
stwa świata” i zaprosić do Rio
de Janeiro co najmniej 10
najlepszych drużyn piłkar­
skich z całego świata. Jeśli
impreza ta dojdzie do skutku
będziemy z uwagą śledzić na

pewno interesujący turniej.*

W stolicy ZSRR istnieje je­
dyny na świecie gigantyczny
basen kąpielowy (odkryty)
czynny przez 12 miesięcy w

roku. „Moskwa” — tak. na­
zywa się pływalnia — dyspo­
nuje podgrzewaną wodą, co

pozwala na korzystanie z ką-
. pieli podczas najsroższych

mrozów. ■Szatnie znajdują się
niemal pod basenem. Tak więc
do wody wchodzi się bezpo­
średnio z ogrzanego pomiesz­
czenia. *

Do najbardziej usportowio­
nych rodzin należą w ZSRR
(a może również na świecie?)
siostry lekkoatletki — Irina
i Tamara Press. Obie są re-

kordzistkami świata i zdoby­
wały medale olimpijskie. O-
bok nich należy jeszcze wspo­
mnieć o radzieckich hokeis­
tach: Borys i Eugeniusz Ma­
jorowie, to również bracia. O-

■baj wielokrotnie reprezento­
wali barwy narodowe.

Pingpongiści Wandy
— niepokonani

Na półmetku II ligi tenisa
stołowego Wanda Nowa Huta
ushdowiła się na czele tąbeli
nie ponosząc żadnej porażki.
W ostatnich spotkaniach wy­
grała w sobotę ze swym naj­
groźniejszym rywalem Sta­
lą Mielec 6:2 zdobywając
punkty przez Wcisło, Kursę

. i Marcowskiego po 2. Wczo­
rajszy mecz ze Stalą Stalowa
Wola nie doszedł do skutku.
„Stalowcy” spóźnili się o

dwie godziny i sędzia zali­
czył w.o. na rzecz Wandy.

Sukcesy drużyny nowo­
huckiej cieszą kibiców kra­
kowskich, może znowu docze­
kamy się w Krakowie... I

ligi.

Komunikat „Totka"

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: dżudo (7), piłka
ręczna (23), rugby'(Z7), skok w.

dal (34), spadochroniarstwo (36),
zapasy (47) Praż dyscyplina do­
datkowa hokej na trawie (10).

Wczoraj piłkarze zakończy­
li ostatecznie tegoroczny se­
zon. Na pokrytych śniegiem,
grząskich boiskach drużyny
walczyły bardzo ambitnie o

piłkarski Puchar Polski. W
1/8 finału nie zanotowano

większych niespodzianek. Nie­
dzielne mecze wyłoniły tylko
pięciu ćwierćfinalistów. Mecz
Piasta Gliwice z Szombier- ,__ r

___ ___ _____

kami Bytom, mimo dogrywek Thorez, Lech Poznań lub Po­
goń Szczecin — Górnik Za­
brze, Ruch Chorzów — Zawi­
sza Bydgoszcz.

A oto wyniki niedzielnych
pojedynków: Ruch — Stal
Rzeszów 4:2 (2:1), Polonia By­
tom — Stal Kraśnik 4:3 (2:1),
AKS — Zawisza Bydgoszcz
2:3 (1:1), Piast Gliwice —

Szombierki 0:0, Górnik Za­
brze — Slavia Rudą 5:1 (3:1),
Zagłębie Sosnowiec — Legia
Warszawa 2:0 (1:0).

zakończył się wynikiem bez-
bramkowym i zostanie po­
wtórzony w dniu 3 marca.

W tym samym terminie roze­
grane zostaną zaległe spot­
kania o Puchar Polski pomię­
dzy Lechem Poznań i Pogo­
nią Szczecin oraz ŁKS Łódź
i Górnik Thorez.

W ćwierćfinałach zapewni­
ły sobie miejsce cztery zespo­
ły I ligi: mistrz Polski Polo­
nia Bytom, obrońca pucharu

Zaglębie Sosnowiec, Górnik
Zabrze, Ruch Chorzów oraz

III-l:gowa drużyna Zawiszy
Bydgoszcz.

Mecze ćwierćfinałowe o

Puchar Polski rozegrane zo­
staną 10 marca przyszłego
roku. A oto zestawienie par:
Polonia Bytom — Zagłębie,
Piast Gliwice lub Szombier­
ki Bytom — ŁKS lub Górnik

Garbarnia
powinna wygrać■aa

„trójka” juniorów: Gigoń, Ga-
docha i Odsterczyl. Dobrze za­
grał również Bieniek.

Garbarnia grała w składzie:
Kierdaj, Reichel, Karpiel, Ba-
ruch, Kucharczyk, Bieniek,
Gigoń, Grabowski, Jasiówka,
Odsterczyl, Gadocha. (MAC.)

ŁKS — Garbarnia 1:0 (1:0)
W powtórzonym meczu pił­

karskim o „Puchar Polski”
ŁKS pokonał na własnym boi­
sku Garbarnię 1:0 (1:0). Zwy­
cięską bramkę dla gospodarzy
zdobył w 15 min. Sadek. Sr>
dziował b. słabo P- Brabański
(Katowice). Widzów ok. 3 ty­
siące.

Mecz został rozegrany w

bardzo trudnych warunkach,
plac gry pokryty grubą war­
stwą śniegu utrudniał zawod­
nikom obu drużyn rozwinięcie
normalnej akcji. W tej sytua­
cji o zwycięstwie zadecydował
przypadek.

Piłkarze krakowscy, mimo
porażki pozostawili w Łodzi
bardzo dobre wrażenie. Gra­
jąc w osłabionym składzie, m.

in. bez chorego Konopki, za­
prezentowali spore umiejętno­
ści. W ciągu 90 min. gry były
dość długie okresy znacznej
przewagi Garbarni. Niestety
„garbarzom” zabrakło szczę­
ścia. W sumie nie zasłużyli na

porażkę. W zespole krakows­
kim na wyróżnienie zasłużyła

-.KUL 3:0, UJ - KUL
- UMCS 1:2; siatkówka

UJ-UMCS2:1,WSR-
UJ-KUL1:2,WSR—

Studenci UJ lepsi od

swych kolegów
lubelskich

W Krakowie gościły zespoły dru­
żyn siatkówki i koszykówki uni­
wersytetów lubelskich UMCS 1

KUL, k|óre rozegrały spotkania
towarzyskie z UJ i WSR. Wyni­
ki: siatkówka kobiet: UJ - UMCS

1:2, WSR

8:0, WSR

mężczyn:
KUL 2:1,
UMCS 2:1. W drużynach krakow­
skich wyróżnili się: Regulska 1

Juszczyk, ROnek i Spiewla z UJ
oraz Raczek, Klęsk i Jusiel z WSR.

Koszykówka kobiet: UJ - UMCS
16:38 1 43 >35. Najwięcej punktów
dla UJ zdobyły: Czarnobaj i Ma-

tras; koszykówka mężczyzn: UJ
- UMCS 51:33, UJ - KUL 94:49.

Najlepsi koszykarze: UJ — Gąsior
i Rogowski.

GAZETA KRAKOWSKA

W Zakopanem zima w pełni.
Narciarze wyruszyli na trasy.

Fot. — CAF

brydża sportowego
W ostatnich dniach odbyły się

dalsze turnieje II Mistrzostw

Związków Zawodowych w bry­
dżu sportowym. W mistrzostwach
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia
w konkurencji par tytuł mistrzo­
wski zdobyła para Michalski —

Żebrowski (Miejski Szpital
Specj.). Drugie i trzecie miejsce
zdobyły pary z DOSP — Rabka
Malina —

Klimińskl.

widualnej
Herman, 2

Malina (wszyscy DOSP — Rabka).
Reprezentacja DOSP — Rabka

wygrała również turniej druży­
nowy 1 zdobyła pierwsze miejsce
w klasyfikacji łącznej z wszyst­
kich konkurencji.

W mistrzostwach indywidual­
nych Zw. Zaw. Budowlanych

Roosner i Herman —

W konkurencji indy-
mistrzem został St.

— E. Prusak, 3 — W.

Słaby poziom walk

Wisła-Górnik Zagórz 16:4
W spotkaniu pięściarskim o

mistrzostwo II ligi bokserzy
Wisły pokonali wysoko Górni­
ka Zagórz 16:4.

Wczorajsze spotkanie bok­
serskie nie było imprezą cie­
kawą. Mi\jscami była to im­
preza nawet nudna. Na 10
przewidzianych walk odbyło
się jedynie 6.

Tylko jeden pojedynek Fą-
fary z Możdżeniem nosił cechy
walki bokserskiej. Na zawod­
nikach obu zespołów znać już
oznaki zmęczenia. Wiele walk
cechowało boks siłowy. Za­
wodnicy dążyli do najszybsze­
go zakończenia walki. Niespo­
dzianka w dniu wczorajszym
to porażka Ochmana z Ka­
lińskim. Wykorzystał on atut

swych warunków fizycznych i
to wystarczyło mu do zwycię­
stwa nad tej klasy bokserem
co Ochman.

Oto wyniki walk od wagi muszej
do ciężkiej (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Wisły: Ullaszowl
w rr rundzie poddał się Rogow­
ski, Trybus zdobył punkty bez
walki. Góral zwyciężył w III star­
ciu przez tko Kalińskiego. Z . Bo-
dzoń wygrał z Rylką w II rundzie

przez tko, Fąfara po dobrym po­
jedynku wygrał jednogłośnie na

pkt. z Możdżeniem. Ochman prze­
grał na pkt. z Kalińskim Z„ Lo­
ranc otrzymał punkty walkowe­
rem. Adamczyk z Górnika w ten

sam sposób zdobył punkty, Hodo-
rowskl też nie miał przeciwnika
1 zdobył dalsze punkty 1 w ostat­
niej walce Górny wygrał z Kota-

«em przez dyskwalifikację w n

rundzie.

•Spotkanie sędziowali pp. Gojny
Poznań, Ekert Warszawa, Siero­
szewski Łódź 1 Bielewicz Poznań.

(ap)
W meczu bokserskim o mistrzo­

stwo klasy A Wisła Ib pokonała
6kawinkę 12:8.

»Ffgurowcy« krakowscy
jeszcze w powijakach
n okręgowe mistrzostwa . Kra­

kowa w jeździe figurowej na lo­
dzie zgromadziły tylko 17 zawod­
niczek 1 zawodników. Jest to bar­
dzo młoda dyscyplina sportowa w

Krakowie 1 trudno wymagać od
razu wysokiego poziomu. Postępy
niewątpliwie są, tylko czy nie za

wolno one postępują. Prawdziwe

zacięcie flgurowca obserwowaliś­
my wczoraj u młodego Oprysko.

W klasie III wśród chłopców
zwyciężył Oprysko przed Blklem 1
Prostakiem (wszyscy Olsza); wśród

dziewcząt: 1. Prochal, 2. Brodac-

ka, 3. Jaśkiewicz. W klasie II dzie­
wcząt odbyła się tylko jazda Obo­
wi,ąrkowa. Prowadziła Mokrzyńska
(Ol t a) przed Majką (Sparta Nowa
Hu. t).

Na skutek przedłużania się za­
wodów publiczność, która miała

wykupione bilety wstępu na lodo­
wisko prawie przemocą wdarła się
nań i sędzia główny profesor
Dręgfewlcz był zmuszony odwo­
łać jazdę dowolną dziewcząt II

klasy. Tak to bywa, gdy szwan­
kuje organizacja, gdy lodowisko 1

wydziela sią prawie na sekundy...

pierwsze miejsce zdobył Z. Fąfe-
rek (KPB), drugie — J. Cisak (E-
lektromontaż), trzecie — F . Nosek

(KPB). W turnieju drużynowym
pierwsze miejsce zajął zespół
Przeds. Bud. I-Iuty im. Lenina.
Puchar przechodni Z.Z. Budow­
lanych za pierwsze miejsce w kla­
syfikacji łącznej zdobyła repre­
zentacja Przeds. Bud. Miejsk.
Nowa Huta.

Pierwsze miejsce w mistrzo­
stwach par Zw. Zaw. Prac. Pań­
stwowych i Społecznych zdobyła
para E. Grtinhauser — S . Korbiel,
drugie J. Zagórska — J. Karpiń­
ski (obie pary z Nar. Banku Pol.),
trzecie — L . Ochwat i J. Skrzy-’
szewski (B.I.) . W konkurencji
indywidualnej tytuł mistrzowski

zdobył
drugie
kowski
hauser

drużynowej
NBP.

Państw, i Społ. za pierwsze miej­
sce w klasyfikacji łącznej zdoby­
ła reprezentacja NBP.

W mistrzostwach Metalowców

pierwsze miejsce w klasyfikacji
łącznej podzieliły zespoły ZWPT
1 Kabla. Wyniki poszczególnych
konkurencji: par — 1 . A. Wójcik
— J. Zajden (PPiDACh), 2. J. Gar­
bacz —- A. Bułaszenko (FaMO), 3.
A. Jezioro — T . Tunajek (WSK),
indywidualnej — 1. L. Szafrański

(ZWPT), 2. R. DUltż (ZWPT), 3. A.

Czekaj (Famel Tarnów); drużyno­
wej — 1 WSK Kraków, 2. Krak.
Fabr. Aparat. Pom., 3. F-ka Kabli
Kraków.

W mistrzostwach Włókniarzy
pierwsze miejsce zajęła reprezen­
tacja Krakowskich Zakładów Fu­
trzarskich. W konkurencji par
wygrali A. Maj i R. Zatorski ż.

PZS Chełmek, przed S. Sową i
M. Najbergiem z PZW Kęty. Trze­
cie miejsce — H. Radomski — W.
Cieślik z K.Z. Futrzarskich. Mi­
strzem indywidualnym został M.
Para z KZF, wicemistrzami R.
Zatorski z Chełmka, T. Bajorski
z Kęt 1 E. Ciapała z Gumowni
Trzebinia. Konkurencję drużyno­
wą wygrała drużyna K.Z . Futrz.

R. Krawczyk (KOPM),
miejsce zajął R. Napiór-
(NBP) trzecie — E. Grun-

(NBP). W konkurencji
zwyciężyła drużyna

Puchar Zw. Zaw. Prac.

Zapaśnicy Dalinu

myślę o rewanżu

Dębicy odbył się pierwszyw

finałowy turniej o mistrzostwo

ligi międzyokręgowej w zapa­
sach. Miejscowy zespół Wisłoka

wygrał z WKS Bieszczady 14:3
1 z Dalinem 12:2. Rewanżowy tur­
niej odbędzie się w robotę 1 w

niedzielę w Myślenicach 1 Dalln

zapowiada odniesienie pełnego
sukcesu, (a)

Obrady krakowskich turystów
• Nowe władze okręgu
• Górskie szlaki przyciągają

Dwudniowe obrady V okrę­
gowej konferencji delegatów
PTTK w Krakowie były prze­
glądem działalności zarządu
okręgowego za okres 1960—
1962 r. Na terenie okręgu
działały 24 oddziały zrzesz

jące około 30 tys. członków.
Są oddziały zajmujące się
głównie problematyką górską
i narciarstwem (Kraków, No­
wy Targ; Nowy Sącz, Nowa
Huta, Krościenko, Zakopane,
Rabka, Żywiec) turystyką ni­
zinną (Chrzanów, Jaworzno,
Olkusz), kajakarstwem i że­
glarstwem (Krościenko, Kra­
ków, Nowy Sącz, Nowy Targ,
Szczawnica, Oświęcim), tury-

przejazdach po 28 bramek,
chodzi o naszą czo’ówkę,
po pierwszym starcie wy-
jakieś konkretne wnioski.

Pierwsze zawody
zjazdowców

w Zakopanem
Czołówka narciarzy - zjazdow­

ców rozegrała w Zakopanem
pierwsze zawody — slalom spe­
cjalny na stoku Nosal. Trasa dla
zawodniczek >1 zawodników liczyła
w obu

Jeśli
trudno

ciągać
W gronie kobiet najlepiej jeździ
Maria Daniel-Szatkowska, a wśród

mężczyzn Bronisław Trzebunia. W

konkurencji mężczyzn poziom jest
jednak bardziej wyrównany i

chyba wyższy.
Wyniki: Kobiety: 1. Daniel-

Szatkowska — Wisła Gwardia

1.26.4, 2, Kurkowiak —WKN 1,27,1,
3. Wania — Wisła Gwardia 1.27,2,
4. Jarek — WKS 2.17,3, 5. Spła-
wlńska — Start 1.29,2, 6. Pustówka
— Kuźnia 1.34,0.

Mężczyźni: 1. Trzebunia — Wi­
sła Gwardia 1.19,3, 2 .Dzluban —

Wisła Gwardia 1.20,1, 3. Sobański
— Start 1.21,2, 4. Ryba — Start

1.22,3, 5. Gromow — Leningrad
1.22,8, 6. 1 7. Dereziński — AZS
oraz Kurkowiak — WKN 1.23,8.

... turystów górskich
Ponad 60 proc, polskich tu­

rystów „chodzi w góry”. Nic
też dziwnego, że Komisja Tu­
rystyki Górskiej PTTK w

swych planach i uchwałach
baczną uwagę zwraca na roz­
wój tej gałęzi turystyki. Za­
gadnienie jest bardzo szero­
kie. Na krajowej naradzie ak­
tywu górskiego PTTK powzię­
to aż 73 uchwały. Wszystkie
one zmierzają do ułatwienia
uprawiania turystyki górskiej
w Polsce. Trzeba przecież u-

porządkować szlaki turystycz­
ne (jest ich około 7 tys. km!),
trzeba lepiej zagospodarować
teren: schroniska i stacje tu­
rystyczne (ma powstać ponad
70 nowych), stale szkolić prze­
wodników. Turystyka ma być
tania, ceny za nocleg i wyży­
wienie powinny być skalku­
lowane dla „szarego” turysty.

Najważniejsza inwestycja
turystyczna — nowe schroni­
sko nad Morskim Okiem, jest
nadal oczkiem w głowie dzia­
łaczy turystycznych. Może
wreszcie zostanie zatwierdzo­
na lokalizacja, od tego trzeba
zacząć... Zaniedbana nieco ak­
cja zdobywania Górskiej Od­
znaki Turystycznej ma ożyć
na nowo. Turystyką górską w

Polsce kierują od lat doświad­
czeni działacze krakowscy:
prof. Goetel, mgr Krygowski,
B. Małachowski, dr Kruczała,
J. A. Szczepański i inni.

styką zakładową (Huta im.
Lenina, Wieliczka, Jaworzno).
Są oddziały (Tarnów, Nowy
Sącz, Myślenice, Bochnia,
Rabka) specjalizujące się w

krajoznawstwie i ochronie
przyrody.

Z zagadnień szczególnie
ważnych na plan pierwszy
wybija się sprawa kół zakła­
dowych, sprawa współpracy
ze związkami zawodowymi.
Chodzi o podniesienie rangi
turystyki w zakładach pracy.
Has’o: „Każdy oddział zało­
ży przynajmniej jedho koło
zakładowe” nie powinno być
tylko hasłem.

W szerokiej dyskusji poru­
szono szereg problemów, do­
tyczących prac komisji okrę­
gowych i samych oddziałów.
Będzie to warsztatem pracy
nowo obranego zarządu okrę­
gu, w skład którego weszli: (w
porządku alfabetycznym) Fr.
Ćedrowski, J. Doening, T. Do-

rawski, A. Hołowiński, J. Ja-
niga, J. Kosiński, J. Krojcza,
B. Małachowski, .T. Moszczyń­
ski, Zb. Roni, Wl. Stendera,
Cz. Trybows.ki, K. Wesecki,
M. Worobkiewicz, K. Zimnal.
W najbliższy piątek zarząd
ukonstytuuje się.

hokeistów KTH

Pięściarze Hutnika
wracają bez punktów

Nie udała się wyprawa dru­
żyny pięściarskiej Hutnika
Nowa Huta do Gdańska. Kra­
kowski zespól rózeg tał tam
mecz z GKS Wybrzeże, prze­
grywając 9:11. Pojedynki były
mało emocjonujące i stały
na niskim poziomie.

A oto wyniki walk: (na
pierwszym miejscu zawodni­
cy GKS Wybrzeże). Krajew­
ski wygrał z Zalewskim, Le-
mańczyk zremisował z Kary-
siem, Kulesza wygrał w III
rundzie przez poddanie przez
sekundanta Majewskiego,
Kulczycki przegrał w 15 se­
kundzie przez k.o. z Duteza-
kieni, Grzegorczyk (Hutnik)

zwyciężył w.o., Wojciechowski
wygrał w III rundzie przez
tko z Rosińskim, Knut zwy-

ciężył po beznadziejnej walce
Olingera, Dampc wygrał wal­
kowerem, Korolewicz prze­
grał ze Słowakiewiczem i
Bilskiego poddał w II rundzie
sekundant Jędrzejewskiemu.

*

W pojedynku o mistrzostwo
I ligi pięściarskiej, jaki odbył
się w Kielcach, miejscowa
drużyna Błękitnych pokonała
Gwardię 11:9.

*

W Warszawie miejscowa
Legia (aktualny mistrz Polski)
wygrała swój mecz o mistrzo­
stwo I ligi z Gwardią Łódź
11:9.

W Stalowej Woli miejscowa
odniosła niezbyt wyso-

ale zasłużone zwycięstwo
BBTS Bielsko 12:8. .

Stal
kie,
nad

KTH — Fortuna Wyry 2:6

(1:3, 1:2, 0:1)
• Rewanżowe spotkanie hokejowe
o mistrzostwo II ligi pomiędzy
KTH a Fortuną Wyry zakończyło
Się ponownym zwycięstwem dru­
żyny gości 6:2 (3:1, 2:1, 1:0).

, Niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne (deszcz) były po części
sprzymierzeńcem drużyny krynic­
kiej. Niezależnie od tego KTH za­
grało z większym zębem. Obser­
wowaliśmy dość długie okresy wy­
równanej gry. Drużyna Fortuny
zbyt pewnie rozpoczęła grę lecz...
w pierwszej tercji KTH ze strzału
Nowaka zdobyło prowadzenie i co

gorsze nie wykorzystało dalszych
2 stuprocentowych sytuacji. Był
to przełomowy moment meczu. W
ostatnich 8 minutach I tercji For­
tuna po błędach obrońców zdoby­
ła 3 bramki ze strzałów Pustel­
nika, Behma i Ludwiga. W drugiej
tercji gra jest na ogół wyrówna­
na. Myszor dla Fortuny uzyskał
2 bramki a dla KTH jedną bram­
kę zdobył Pociecha. W trzeciej ter­
cji padający dość silny deszcz bar­
dzo utrudniał grę, która w tych
warunkach stała się bardzo wol­
na, a zawodnicy obu drużyn mieli
trudności z opanowaniem krążka.
Ostatnią 6 bramkę dla Fortuny
zdobył Myszor. Mecz sędziowali
pp. Przewięda z Krakowa i La-

sończyk z Katowic. (ap)

Pogrom KTH

Hokeiści KTH grają coraz

gorzej. W sobotę zostali oni
rozgromieni przez Fortunę
Wyry 13:0 (4:0, 5:0, 4:0).

Mecz miał jednostronny
charakter. Przodownik tabeli,
śląski zespół dysponował do­
brze zgranymi atakami i pa­
nował niepodzielnie na tafli.

Kiedy dwa lata temu polska eki­
pa pięściarska przywoziła z

rzymskiej olimpiady niezłą ko­
lekcję medali windowano Paździo-
ra, Adamskiego, Pietrzykowskiego
na piedestał bohaterów narodo­
wych. Dla skrzywdzonego sędziow­
skim werdyktem Walaska
spontanicznie ufundował
specjalny medal, który zastąpić
miał — sympatycznemu skądinąd
pięściarzowi — brak rzymskiego
złota.

I oto wczoraj „rycerze ringu”
dziś określani są mało „pochleb­
nym mianem „zabijaków”. Zamiast
„szlachetny pojedynek” mówi się o

pięściarskiej walce — „jatki na rin­
gu”. Pojęcie „seria ciosów” zastą­
pione zostało krótszym i dosadniej­
szym zwrotem — „mordobicie”. Je­
śli do niedawna podkreślano, iż
młodzież polska ma wyjątkowe po­
noć predyspozycje do pięściarskie­
go sportu, to obecnie z różnych
stron nawołuje się wprost do skreś­
lenia boksu z listy dyscyplin spor­
towych.

Bezpośrednią choć nie pierwszą
przyczyną wszczętej obecnie na sze­
roką skalę kampanii był wypadek
śmierci na ringu, jaki zdarzył się w

Stalowej Woli. Stara historia. Nie
wiem jak było w starożytnej Gre­
cji — kolebce pięściarstwa, lecz gdy
w początkach XIX wieku w Anglii
wskrzeszano sport bokserski, mar­
kiz Quensberry autor pierwszych
zasad ringowej walki z miejsca o-

krzyczany został wrogiem cywili­
zacji nr 1. W naszych czasach pro­
blem boksu był nawet przedmiotem
debaty parlamentarnej przed paro­
ma laty w Belgii.

Mimo tych różnorodnych i bardzo

ostrych ataków boks nie tylko, że

nie podupadł, ale wręcz przeciwnie
okrzepł, rozwinął się i stanowi dziś

. dużej miary zjawisko w sporcie
światowym.

naród
nawet

Dwie strony nokautu

Odżegnując się od radykalnego
precz i sprzeciwiając bezkrytycz­
nemu hurra popatrzmy spokojnie
na problem boksu.

Bezsprzecznie pięściarstwo ma

wiele zalet. Wyrabia odwagę, ćwi­
czy orientację, szybkość wszech­
stronnie — w przeciwieństwie do
wielu innych sportów — doskonali
mięśnie. Preferuje inicjatywę, re­
fleks, silną wolę i wytrzymałość.
Tego typu walory boksu mógłbym
mnożyć, ale...

Są one niewspółmierne — powia-

wych czy skoczniach narciarskich.
Przypomnijmy choćby tragiczny
wypadek Hryniewieckiego.

Antybokserzy mają jednak w za­
nadrzu argument dużej wagi. Na
skoczni czy na tórze człowiek wal­
czy bądź sam z sobą, bądź z maszy­
ną. Na ringu zaś bokser toczy zma­
gania z bokserem. I w przypadku
nieszczęścia nie można zwalić winy
na przedmiot, na zly stan toru,
skoczni czy motocykla. Po prostu
jeden człowiek nieświadomie przy­
czynia się do śmierci drugiego
człowieka.

Podyskutujmy

0 boksie - za i przeciw
dają przeciwnicy pięściarskiej sztu­
ki — w stosunku do ujemnych
stron boksu. Więc przede wszyst­
kim — chyba niezbicie udowodnili
to lekarze — wielokrotnie powta­
rzane uderzenia w głowę nie mo­
gą nie pozostać bez wpływu na

psychikę człowieka. Tak oklaskiwa­
ny na ringu nokaut jest przecież
niczym innym jak swego rodzaju
wstriąsem mózgu.

Kontrargumeńtacja zwolenników
boksu bywa w dalszej kolejności
taka. Owszem, pięściarstwo nie na­
leży do najbardziej niebezpiecz­
nych sportów, ale...

Właśnie „ale”... Są dyscypliny o

wiele bardziej niebezpieczne. Choć­
by żużel, skoki narciarskie, hokej,
a nawet piłka nożna, gdzie zdarza­
jące się nader często kopnięcia
przeciwnika spowodować mogą i
powodują nierzadko trwałe kalec­
two. Porównajmy ilu ludzi poniosło
śmierć w wyniku starcia na ringu,
a ilu zginęło na torach motocyklo-

Śmierć boksera na ringu w Stalo­
wej Woli — co potwierdziło orze­
czenie specjalnej komisji — nie
była spowodowana absolutnie żad­
nymi przyczynami obiektywnymi.
Obaj zawodnicy dysponowali równą
siłą, byli identycznie wyszkoleni.
Obu zbadano przed walką. Sędzio­
wanie było bez zarzutu.

Czy likwidować?

Czyżby zatem — skłaniając się do
zdania antybokserów — należałoby
rzeczywiście zlikwidować sport
pięściarski?

Jestem innego zdania. Wydaje
mi się, że w trakcie-dotychczasowej
dyskusji za mało akcentuje się moż­
liwość reformy pięściarstwa.

Jestem przekonany, że boks nie
musi być sportem niebezpiecznym.
Wszystko zależy od reguł gry, od
zasad walki pięściarskiej. Jak do­
tychczas jednak prawidła boksowa­
nia opierają: się wciąż na regułach
dziewiętnastowiecza. Nadszedł chy-

ba czas, aby gruntownie i dogłębnie
zreformować przepisy. Chodzi o to,
by pięściarstwo stało się rzeczywiś­
cie szermierką na pięści, by zwy­
cięstwo w walce zależało nie tyle
od mięśni ile od głowy, by prefe­
rowano tego kto swoją wyższość
dokumentuje nie dominacją siły,
lecz finezją i zręcznością .Stać nas

na to, zwłaszcza w Polsce, jako że

polska szkołą, pięściarstwa zawsze

stawiała technikę nad siłę.
Piszę stawiała, gdyż ostatnio

dzieje się, niestety inaczej. Nie
wdając się w szczegółowe rozważa­
nia na temat absurdalnego systemu
walk bokserskich, powiedzieć jednak
trzeba, że zapanował na naszych
ringach kult siły, żądza zdobycia
punktów za każdą cenę, bez oglą­
dania się na zdrowie i samopoczu­
cie zawodnika. Działacze nowohuc­
cy np. nie zawahali się włączyć do
drużyny na trudne spotkanie pięś­
ciarza z grypą.

I jak na ironię, ze Stanów Zjed­
noczonych kraju, który pod wzglę­
dem boksu niejednokrotnie ostro

oskarżaliśmy, nadeszła wiadomość
o dokonaniu pierwszej poważnej
próby zreformowania pięściarstwa.
M. in. zdecydowano, że walczyć bę­
dą amatorzy amerykańscy w kas­
kach ochronnych, a rundy trwać
będą minutę krócej niż obecnie.
Jest to ważny krok naprzód w uz­
drowieniu sportu pięściarskiego.

Aunas?
No cóż, nasi prawodawcy bokser­

scy nie raczyli jak dotąd ustosun­
kować się do trwającej dyskusji.
Chyba w myśl zasady: jeszcze po­
czekajmy, jeszcze się nie śpieszmy.
Ta strusia polityka obliczona jest
zapewne na przetrwanie. .

Chyba jednak warto się
szyć, warto zabrać głos,
wszystkim dlatego, by nie
rzył się już więcej tragiczny wypa­
dek ze Stalowej Woli.

pospie-
Przede
powtó-

ANDRZEJ WOZNIAK

w

Metal prowadzi
w bokserskiej

lidze okręgowej
spotkaniach bokserskich o

mistrzostwo ligi okręgowej Wa­
wel pokonał Hutnika Ib 12:3, Gó­
ral Żywiec zremisował z Craco-

vią 10:10, a Metal wygrał z Unią
Oświęcim 16:4. Prowadzi w tabeli
Metal przed Cracovlą. (a)

Podhale zdobywa
punkty w Toruniu

Drużyna hokejowa Podhala,
która rozgrywa mecze w tzw.

turnieju objazdowym, gościła
w sobotę w Toruniu. W meczu

t£m Podhalanie pokonali Po­
morzanina Toruń 3:1 (2:1, 1:0,
0:0).

Bramki dla Podhala zdobyli:
J. Bryniarski — 2 i Szal. Dla
Pomorzanina — Wieczerzak.
Mecz na przeciętnym pozio­
mie.

♦

Co fest z pucharem?

W Klubie ZMS „Syrena” w Tar­
nowie odbył się wczoraj turniej
brydżowy, turniej tenisa stołowego
oraz szachowy. Startowały zespoły
z KP ZMS: Tarnów, Brzesko, No­
wy Sącz, Chrzanów, Jaworzno.

Turniej zorganizowany był przez
TKKFiT i KP ZMS w Tarnowie.

W tenisie stołowym pierwsze
miejsce zdobyła drużyna Tarnowa
- 13 pkt, przed Brzeskiem - 10

pkt. 1 Jaworznem 2,6 pkt.
W turnieju szachowym najlep­

szą drużyną okazał sią zespół tar­
nowski - 14 pkt. przed Jaworznem

1,3 pkt. i Nowym Sączem - 1 2

pkt.
W brydżu parami najlepsi byli

znów tarnowianie - 14 pkt. przed
Brzeskiem - 2 pkt. 1 Nowym Są­
czem - 1,5 pkt.

W brydżu drużynowym - I miej­
sce zajęli także tarnowianie - 8

pkt. przed Nowym Sączem 6 pkt. 1
Brzeskiem 4 pkt.

W konkurencji ogólnej zwycię­
żył Tarnów - 49 pkt. przed Brze­
skiem — 13 pkt. 1 Nowym Sączem
- 9,1 pkt.

Najlepszym zawodnikiem w teni­
sie stołowym był Andrzej Bagiński
z Klubu ZMS „Syrena”, a w sza­
chach - Władysław Wiśniewski z

TKKF Tarnów.
W zawodach miała startować

również drużyna Oświęcimia, któ­
ra w zeszłym roku zdobyła pu­
char przechodni TKKF. Niestety,
ośwlęcimlacy z nieznanych orga-

I

nlzatorom powodów nie przybyli
do Tarnowa 1 puchar przechodni
nie mógł być z tego powodu wrę­
czony zwycięskiej drużynie Tar­
nowa.

Organizacja turniejów sprawna.
Głównym sędzią zawodów był p.
Lutńbe. Sędzią tenisa stołowego p.
Kołacz, szachów - p. Gabik, w

brydżu — p. Smolak.

Sezon narciarski
w»Światowidzie*

Sezon zimowy zapowiada
się nieźle, ale pogoda to nie
wszystko. „MT Światowid”
(nr 50) sadza na cenzurowa­
nym czynniki odpowiedzialne
za rozwój naszego narciar­
stwa i rzuca garść rzeczowych
propozycji, zwłaszcza w za­
kresie masowego szkolenia.
„Gdzie ongi czatowali celni­
cy puchacze” — dziś będzie­
my jeździć na nartach, po
karkonoskich //szlakach kon­
wencji polsko-czechosłowac­
kiej.

Poza, tym w numerze cieka­
wostki z Wenecji i Londynu,
clrugi odcinek pasjonującej
powieści „Bunt w raju”, fe­
lietony, dyskusje, informa­
cje.
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